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PRENUMERATA

Kur jera Warszawskiego 
♦ raz z dodatkiem porannym.

W W arszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 60, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop. 5.

\a prowincji > w Cesar. 
Btwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię* 
cznie rs. 1.

Za granicą, miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda, 
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

ROK SIEDMDZIESIĄTY TRZECI
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

KURIER WARSZAWSKI.
wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedzielei Święta zrana, nadto wychodzą 

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

OGŁOSZENIA.
Reklamy za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop. każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop, 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia zajeden wif- 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 2J kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kwjera przyj­
muje także Kantor własny Kur- 
jera w Łodzi.
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— Jutro, w kościele Panny Marji na Nowem Mieście, 
zakończony zostanie całotygodniowy odpust Nawiedzenia 
N. Panny Marji oraz rozpoczęte w piątek 40-godzinne na­
bożeństwo, ze zwykłą przy podobnych uroczystościach so- 
lennością.

— Jutro, w kościele św. Antoniego (po-reformackim) 
przypada doroczny odpust poświęcenia tego kościoła, któ­
ry obchodzony będzie całodziennem nabożeństwem z wy­
stawieniem N. Sakramentu.

— Jutro, o godzinie 9-ej zrana, w kościele N. Panny 
Marji na Nowem-Mieście, odprawiona będzie w kaplicy 
Matki Boskiej uroczysta wotywa.

— Jutro, o godzinie 9-ej zrana, w kościele Przemienię- i 
nia Pańskiego (po-kapucyńskim) przed ołtarzem N. Panny 
Marji odprawiona będzie solenna wotywa.

— Jutro, o godz. 9| zrana, w kaplicy Niepokalanego I 
Poczęcia N. Panny Marji w kościele archikatedralnym św. 
Jana odprawiona będzie solenna wotywa na intencję człon­
ków bractwa archikonfraternji literackiej.

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro po 
nieszporach wystawiony zostanie N. Sakrament w mon­
strancji, poczem odśpiewana będzie litanja o sercu N. Pan­
ny Marji przed wielkim ołtarzem, w końcu zebrani otrzy­
mają błogosławieństwo kapłańskie.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 10-ej zrana, w kapli­
cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińskim) odprawiona |będzie ku Jej czci wotywa.

— W kościele Narodzenia N. Panny Marji na Lesznie 
(po-karmelickim) jutro, o godz. 9-ej zrana, odbędzie się 
przed ołtarzem św. Józefa, patrona kościoła powszechnego, 
solenna wotywa.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Z mowy wczorajszej kanclerza Capriviego, znanej 

nam dotąd z bardzo zwięzłego wyciągu telegraficzne­

go, dobywają się na pierwszy plan dwa momenty, 
cechujące stanowisko rządu wobec zapewnionej wię­
kszości za reformą: oświadczenie kategoryczne, iż 
rząd nie zgodzi się na dłuższe zawarowanie ustawo­
dawcze dwuletniej służby wojskowej, jak na lat pięć, 
to jest do czasu tylko, przez który obowiązywać ma 
projektowana ustawa wojskowa, wygasająca, jak 
wiadomo, z dniem 31-ym marca 1899-go r.; powtóre 
zaś impet, z jakim kanclerz zaatakował giełdę, na 
barki jej spychając większą część ciężaru podatko­
wego, jakim obarczyć przyjdzie naród, celem pokry­
cia kosztów zwiększenia armji. Hr. Caprivi, widząc 
przed sobą większość katolieko-zachowawczo-staro- 
liberalną, uważał za najwłaściwsze stanąć na straży 
interesów ziemiaństwa i pracy, a zagrozić kapitałowi 
giełdowemu, którego w nowym parlamencie rzeszy 
będzie broniła tylko szczupła garstka semicko-richte- 
rowska, licząca ledwie 24 głosów, nie mogąca przeto 
zaważyć na szali losów ustawy.

Do projektu ustawy, wniesionego do izby, dołączył 
rząd przyjętym obyczajem memorjał z motywami; 
niektóre z nich zasługują na podniesienie. Memorjał 
dowodzi, że przewaga militarna, jaką Niemcom za­
pewniła niegdyś powszechna służba wojskowa, obe­
cnie znikła. Inne mocarstwa w rozwinięciu tej insty­
tucji obronnej prześcignęły Niemcy. Francja przy 
cyfrze rekrutów rocznych 230,000 będzie za lat 28 
posiadała 4,053,000 wyćwiczonych gruntownie żoł- 
nieży. Wobec takich cyfr jeden tylko środek pozostaje 
Niemcom dla zabezpieczenia ich stanowiska mocar­
stwowego i jedności państwa: wyzyskanie zasobów 
obronnych narodu w taki sposób, aby odzyskać mo­
gły dawną przewagę nad Francją, która — aczkol­
wiek liczy oil miijonów ludności mniej od Niemiec— 
pozostawiła je w tyle. Stanie się to możliwem, jeżeli 
służba trzyletnia wlinji zostanie wprawdzie w ustawie 

utrzymana, wszakże w praktyce wszystkie oddziały 
piesze armji, konna artyleija itabórjuż po dwule­
tniej służbie będą uwalniane. Ponieważ w czasie po­
borowym konieczną jest wyższa stopa pokojowa, ani­
żeli w dalszym ciągu roku budżetowego, należy usta­
nowić roczną średnią stopę pokojową, jak to już 
oznaczono w poprzednim projekcie.

: Wraz z powiększeniem wojska muszą pójść ręka 
w rękę organizacyjne zmiany, jako to: powiększenie 
korpusu kadetów i szkół podoficerskich, tudzież pod­
wyższenie wynagrodzenia żołnierzy wysłużonych (ka- 

' pitulantów). Celem zapewnienia należytego wykształ­
cenia żołnierzy już po dwóch latach czynnej służby, 
należy powiększyć etat na ćwiczenia i zapas amuni­
cji w tym celu potrzebnej, tudzież pomnożyć środki 
fachowego wykształcenia oficerów urlopowanych. Po­
nieważ tegoroczna rewizja wykazała nadwyżkę 90,000 
do 100,000 ludzi zdolnych do noszenia broni, niepo- 
trzeba obniżać miary kwalifikacji osobistej rekruta 
ani zmieniać warunków uwalniających od służby. 
Wobec potrzeby rocznej 228,000 rekruta będą posia­
dały Niemcy po 24 latach 4,300,000 żołnierzy wy­
ćwiczonych, prześcigając w ten sposob dosyć zna­
cznie Francję.

Berliner Tagehlatt zamieścił tekst umowy, zawar­
tej przez komisarza angielskiego, sir Geralda Portala, 
wysłanego do Ugandy, z biskupami tamtejszych mi­
sy j o nowy podział kraju i władzy.

Tekst opiewa:
„Umowa pomiędzy naczelnikami katolickich i pro­

testanckich misyj, dotycząca podziału kraju i urzę­
dów, do której poparcia obowiązują się:

1) Ma być mianowanych dwóch katikiros (mini­
strów sprawiedliwości), jeden dla protestantów, dru 
gi dla katolików. Nominacje te zatwierdza rezydent.

2)____ ___ _FELKA.
NOWELA.

(Dalszy ciąg.ł.
12-go grudnia.

Droga moja mamo!
Serdecznie dziękujemy za to wszystko, co nam 

mama przez tego pana przysłała. pani Skrodzka 
szczególniej dziękuje za kaszę i masło. Znów się 
użalała na drożyznę, a na wsi, mówiła, to takie rze­
czy nic nie kosztują, bo wszystko jest swoje. Ona 
teraz ciągle o tej drożyźnie mówi i aż mi przykro 
nieraz, bo to może do mnie, niby że ja niewiele pła­
cę. Dlatego też tem bardziej jestem mamie wdzięczna 
za to wszystko.

Roboty, takiej do domu, mam teraz masę j pjgZę 
tylko kilka słów, żeby mamie o tem donieść i na jej 
list odpowiedzieć.

Szczęściem, że suknia Romany już skończona, bo- 
bym nie wydążyła. Wczoraj tylko dwie godziny spa­
łam i ledwie pisać mogę, a tu znów trzeba będzie do 
jakiej drugiej w nocy siedzieć. A jakie cudne mate- 
rjały, żeby mama wiedziała! aż oczy bolą patrzeć. 
Z tego może się mama przekonać, jak ja dobrze 
szyję, kiedy mi takie suknie dają do roboty. I to 
nie żadne jakieś tam, ale prawdziwe panie do mnie 
przychodzą: jedna adwokatowa, jedna żona fabry­
kanta, a jeszcze jedna to aż z Nowej Pragi do mnie 
przyjechała. Jak mamę kocham. Zarobię sobie z kil­
kanaście rubli; zresztą może się jeszcze kto przed 
świętami trafi. Zaraz sobie czego ńa suknię kupię.

Jaka ja jestem zadowolona — nawet napisać nie 
umiem.. Tyle roboty! niech mama sama powie! Tro­
chę mnie głowa boli, ale to pewnie z niewyspania. 
Wie mama, jaki sobie kolor wybiorę? Taki ciemny 
granat, bo to i trwałe bardzo i nie opatrzy się tak i 
prędko. Dziś, wracając z magazynu, chociażem się I 
bardzo śpieszyła, przystanęłam na chwileczkę przed i 

jedną wystawą. Śliczny był jeden materjał, akurat 
w moim guście. Tylko że drogi pewnie: naturalnie 
nie dla mnie. Jutro wpadnę na chwilkę i zapytam 
się o cenę. Kto wie, może już na święta zdążę sobie 
zrobić.

A niech mama nie myśli, że piszę dlatego, żeby 
przez ten czas nic nie robić: igła mi się w maszynie 
złamała i posłałam Antosię po nową, a tymczasem 
piszę. Teraz to nawet herbatę piję jedną ręką,, a dru­
gą szyję, żeby i chwili darmo nie stracić. Żeby to 
spać nie potrzeba było! A jak szyję, to albo sobie 
myślę, jak tu swoją suknię zrobić, albo co sobie będę 
jeszcze mogła kupić. Pończoch mi trochę brak: no, 
ale to można będzie na później odłożyć.

A jedna suknia to dla tej żydówki, co mi mantylkę 
miała dać do roboty. Śliczna, powiadam mamie. 
Wełna jak skóra, przetykana jedwabiem, tego mo­
dnego koloru, co go Eiffel nazywają. Co najmniej po 
jakie rs. 1 kop. 5 łokieć, już ja się znam na tem. Bę­
dzie gładka prlncesse, tylko z ruszą na dole i z ko­
ronkowym karczkiem. Śzkoda, że jej mama nie zo­
baczy. Jakaś bogata żydówka; powiedziała, że teraz 
to zawsze będę dla niej szyła. Tylko idzie jej o to, 
żeby było tanio, bo się okropnie ze mną targowała. 
A materjału to tak mało, mówię mamie, dała, że nie 
wiem, czy starczy. Powiada, że zwykle nawet jeszcze 
mniej daje. Myślałam, że mi chociaż na wyłogi do 
żakietki kawałków zostanie, ale wątpię.

Żeby mama wiedziała, jak oni się tu nieraz kłócą! 
Jeszcze jak Romana z matką, to nic, ale jak z sa­
mym panem Skrodzkim, to jużbym się nieraz chcia- 
la w ziemię zapaść. On jest zwykle spokojny i nic 
nie mówi, tak, że czasem myślę, że go w domu niema, 
bo siedzi i ciągle coś czyta. Ale jak zacznie nieraz 
krzyczeć, to aż się w całym domu rozlega. A pani 
Skrodzka to go się nic a nic nie boi, jeszcze sama za­
czyna. Dziś była znowu awantura o ten cukier. On 
zawsze chodzi wieczorem do cukierni na gazety, a że 
pije herbatę gorzką, więc cukier w kieszeni przynosi 
do domu. Ale jak się spotka z kim znajomym, to mu 
jakoś wstyd to robić, bo mogą zobaczyć, i nic nie 
przynosi. Pani Skrodzka wie przecież o tem, a swoją 

drogą zawsze na niego krzyczy. Dziś to aż Roman* 
| wpadła do mnie, bo myślała, że się pobiją.

Państwo Skrodzcy przesyłają ukłony. Ja mamę 
całuję i ściskam.

Felka.

20-go grudnia.
Moja mateńko najukochańsza!
Do ostatniej chwili miałam jeszcze nadzieję, że mo­

że mamę państwo do Warszawy po sprawunki wyśłą. 
Już nawet wszystko sobie obmyśliłam, gdzieby mama 
spała, jakbym ja się z magazynu na pół dnia uwolni­
ła i gdziebyśmy chodziły razem. Nawet maszynę le­
piej oliwą nasmarowałam, żeby nie turkotała i żeby 
można było i szyć i rozmawiać. A tu wszystka 
na nic.

Ach mamo! ja tak sobie nieraz marzę, że za jakie 
półtora roku będę już mogła otworzyć na siebie jaką 
malutką pracownię i że mama będzie już ciągle ze 
mną. Mamaby się zajmowała calem gospodarstwem, 
a j abym tylko szyła, choćby całe noce, żeby nam 
starczyło. Mielibyśmy dużo, ogromnie dużo roboty. 
Jakby nie można było nadążyć, tobym kogo do po­
mocy przyjęła. Już ja wszystko wiem, jak trzeba 

i urządzić. A mamaby nam dziurki obrabiała. Praw- 
1 da, mamo, jakby to było dobrze?
i Muszę też mamie jedną rzecz napisać. Wiem, że 

się mama będzie na mnie gniewała i znowu mi napi­
sze, że mnie każdy mani, jak chce, ale kiedy ja na­
prawdę nie mogłam inaczej zrobić.

Dziś przychodzi do mnie pani Skrodzka, niby to po 
zapałki do papierosa i jakby nigdy nic, pyta mnie się, 
czyja chcę co kupić dla Jaśka na gwiazdkę. Wie 
mama, w pierwszej chwili chciałam jej jakie głup­
stwo powiedzieć. Już nawet miałam zacząć: „cóż to 
pani sobie myśli?, że ja”... alem się tylko zaczerwie­
niła strasznie i nic nie powiedziałam. Bo ja przecież 
wiem doskonale, że to ona tak naumyślnie chciała 
mnie złapać, żebym koniecznie coś kupiła. A wła­
śnie—myślę sobie—na złość nic nie kupię; miałam 
kupić, a nie kupię, właśnie na złość. I byłabym z pe­
wnością, mamo, tak zrobiła, doprawdy—żeby mnie
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I jako z natury rzeczy naglące, uwzględnić należy, 
! przeto komitet, zarządzający zakładem wód mineral­

nych, postanowił zbudować gmach nowy dla kąpieli 
błotnych, odpowiadający wszelkim wymaganiom no­
woczesnym. Łazienki, w środku Ciechocinka, w miej­
scu, gdzie dziś istnieje t. zw. Stara oberża, mieścić 
będą 24 gabinety kąpielowe.

Nie chcąc wszakże zbytecznie obciążać na raz bud­
żetu zakładowego, komitet uważa za właściwe budo­
wę powyższą dokonać w dwóch okresach. Połowa 
budynku z 12-ma kąpielami ma być wykonana jak- 
najśpieszniej, druga połowa odłożona zostanie na 
później.

II.
Rozglądając się baczniej w obfitym materjale przez I 

komitet zarządzający Ciechocinkiem na wystawie pe­
tersburskiej zgromadzony, widzimy, iż składa się on 
z kilku grup, obejmujących: plany, rysunki i produkty 
lecznicze zakładu miejscowego. Naczelne miejsce 
przynależy się planom, których jest 22, doskonale ! 
pod względem technicznym wykończonym. Segregu­
jąc znów te ostatnie, spostrzegamy, iż jedne z nich j 
dotyczą przeszłego i obecnego stanu zdrojowiska, I 
inne znów projektów dalszego jego rozwoju.

Ważniejsze z nich zawierają:
Plan sytuacyjny okręgu ochronnego zakładów so­

lankowych, z którego przekonywamy się, iż prze-

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 8 lipca 1803 r.

nika, niewiele po nad poziom wyniesionego. Obecnie 
łazienki te rozszerzono do 100 wanien i pryszniców, 
obsługiwanych 12-konną maszyną parową z 3-ma ta- 
kiemiż kotłami, z zapasowym rezerwoarem solanki 
zimnej, wyniesionym na 22 stóp po nad wannami 
kąpielowemu A że dopływ solanki do wanien usku­
tecznia sie kilkoma rurami żelaznemi czterocalowemi, 
napełnienie przeto wanien następuje bardzo szybko.

Co do łazienek błotnych, należy wyróżnić łazienki 
„' blizkiej przyszłości sta­
nąć mających. Pierwsze, położone po za drogą, pro-

-‘■wuuz.an ii uuimuivvy ikći-
pieli błotnych i 12 solankowych z wannami miedzia- 
nemi.

Ponieważ jednak liczba istniejących wanien nie 
odpowiada w zupełności potrzebom, a potrzeby te,

I strzec w mowie będąca, zawarta pomiędzy lewym 
brzegiem Wisły a pasmem gór Raciążkowskich, się­
gająca ku północy aż do granicy pruskiej, wynosi 
około 20 wiorst kwadratowych. Ogólna przestrzeń 
gruntów wskazanych zawiera 544 morgów, z których ; 
380 stanowi własność zakładu, 56 warzelni soli, 96 j 
należy do robotników, 11 zaś do kolei. Na przestrze- I 
ni tej nic wolno czynić żadnych poszukiwań bez ze- i 
Zwolenia rządu, jest zaś ona aż nazbyt dostateczna 
do zapewnienia dalszego rozwijania się zakładu.

Dalej znów znajdujemy plan przekrojów czterech 
otworów świdrowych, z których czerpana jest solan­
ka do celów leczniczych. Najgłębszy otwór, wykona­
ny w latach 1844—1846 przez inźeniera Rosta, wy­
nosi 1409 stóp głębokości i z niego dobywa się so­
lanka 5-procentowa; następne otwory, nry 2, 5, 6, wy­
konane przez pp. Rosta i Grotowskiego, dochodzą głę­
bokości 466—302 i 216 i dają solankę 3°/0, Oczywi- i 
stem jest, iż obfitość taka solanki wyczerpana być ) 
łatwo nie może.

Poważne też miejsce zajmują plany łazienek głó­
wnych i błotnych, z drobiazgowem wykończeniem 
sporządzone. Poprzednio obsługa 38-iu wanien solan­
kowych dokonywała się 4-konna maszyną o wadli­
wej konstrukcji, za pomocą rur drewnianych i zbior­
nika, niewiele po nad poziom wyniesionego. Obecnie 
łazienki te rozszerzono do 100 wanien i pryszniców, 
obsługiwanych 12-konną maszyną parową z 3-ma ta­
ki emiż kotłami, z zapasowym rezerwoarem solanki 
zimnej, wyniesionym na 22 stóp po nad wannami 
kąpieiowemi. A że dopływ solanki do wanien usku­
tecznia sie kilkoma rurami żelaznemi czterocalowemi, 
napełnienie przeto wanien następuję bardzo szybko.

już istniejące od łazienek w

wadzącą do m. Nieszawy, mieszczą 11 numerów ką-

Mówiąc o łazienkach, zaznaczyć też należy staran­
ne urządzenie łazienek już dziś istniejących/ Wanny 
porcelanowe, napełniane za pomocą kranów, regulu­
jących z łatwością temperaturę wody, nie pozosta­
wiają nic do życzenia. Przyrząd tuszowy, opatrzony 
w termometry, dajc możność stosowania kąpieli bez 
zmiany prądów, według wskazówek lekarza. W nu­
merach oddzielnych tuszowych wstawione są wanny 
miedziane. Model jednej z takich wanien wraz z ca­
łym aparatem kranowym widzieliśmy pod szkłem 
zachowany: wygląda on istotnie jako śliczna zabaw­
ka, której układ misterny i doskonałe wykończenie 
podziwiać należy.

* * ♦
Lecz przejdźmy do planów najważniejszych.
Dla ludzi, co czas dłuższy patrzą na wzrost Ciecho« 

cinka, oddawna stało się widocznem, iż jednę z naj­
dotkliwszych plag tej miejscowości stanowi brak od­
powiedniej do picia wody. Rozwój zakładu, zwię­
kszająca się rok rocznie liczba przybyszów nadawały 
Irakowi temu niemal znaczenie klęski istotnej.

Bo czyż może być coś przykrzejszego dla osób 
cierpiących, osłabionych, nad zmuszenie ich do uży? 
Wania wody słonej, która czy to w jadle, czy napoju 
nie traci nigdy dominującego pierwiastku. Zamo­
żniejsi ratowali się jeszcze wodą sprowadzoną z oko­
licy. Ale na zbytek podobny nic stać uboższych! 
Gdy więc skwarne lato wysuszyło kilka znośniejszych 
studzien miejscowych, nastąpił prawdziwy pomiędzy 
kuracjuszami lament, tern więcej uzasadniony, iż stan 
podobny przeciągał się lata całe, a nic nie zapowia­
dało rychłego jego usunięcia.

Ujemną tę stronę spostrzegł komitet. Ocenił on 
dobrze, iż jest to jeden z punktów, decydujących nie­
mal o przyszłości zakładu, i że bądź co bądź zaradzić ’ 
złemu należy.

Kwestja nie była wszakże łatwą do rozwiązania.
Grunty Ciechocinka, przesycone solą, nie dawały na­

dziei odnalezienia wody czystej; nie odpowiadało ró­
wnież celowi sprowadzanie jej z niedalekiej łachy 
wiślanej, chociażby z uwagi, że woda taka musiała- 
by być filtrowaną, a koszt maszyn przewyższyłby 
siły zakładu. Pozostawała więc tylko jedna droga, 
droga odnalezienia źródeł właściwych, choćby w dal­
szych okolicach Ciechocinka.

Zadania tego dokonał inżenier Majewski. W po­
szukiwaniach, w tym celu prowadzonych, natrafił on 
w miejscowości o 3Ą wiorsty od zakładu oddalonej, 
zwanej Kuczką, u podnóża jednego z odłamów gór 
Raciążkowskich na ogromną obfitość wód źródlanych, 
wychodzących na zewnątrz wieloma strumieniami. 
Czystość wody, temperatura, obfitość, łatwość spro­
wadzenia, wszystko zdaje się wskazywać, iż trudne 
zagadnienie zostało pomyślnie rozwiązane.

to tylko tak raptem nie zaskoczyło. Ale, jakże ja 
miałam to powiedzieć, mamo? Ona przecież wic, że 
ja Jaśka bardzo lubię i mam trochę pieniędzy, więc 
jakże tu jej było powiedzieć tak ni z tego ni z owego: 
„właśnie, że nic nie kupię”? Więc już nic nie mówi­
łam, mamo, tylko, że i owszem. Jak mamę kocham, 
nie mogłam inaczej. Już niech się mama na mnie 
nie gniewa!

Żeby to tak teraz ona o tern zacząła, już jabym 
wiedziała, co jej odpowiedzieć. Caluteńką rozmowę 
mam ułożoną. Ona to—-ja to, ona znowu to—ja zno­
wu to i tak do sainiutkiego końca. Tylko, że to 
dopiero teraz takie mi doskonale odpowiedzi przy­
chodzą do głowy, a wtedy, wie mama, nic, ale to zu­
pełnie nic. Zaczerwieniłam się jak rak i jeszcze mi 
czegoś wstyd było.

Dopiero jakem powiedziała, że ehcę co kupić, ona 
tak niby też to zaczęła zaraz mówić, że ja niepotrze­
bnie jej dzieci psuję, że to zbytki i że choć mi pod­
wyższyli pensję, tom powinna o sobie przedewszyst- 
kiem pamiętać. A mnie się tak jakoś zrobdo, że 
właśnie naodwrót: jak ona mówiła, że nie trzeba nic 
kupować, ja mówiłam, że kupię i takeśmy się sprze­
czały. Ja naturalnie wiedziałam, że ona ta,k na­
umyślnie tylko mówi, ale na złość udawałam,, że nie 
nic nie rozumiem, żeby nie myślała, żem się dala 
złapać.

W końcu ona ustąpiła i sama mi doradziła, żeby 
nie żadne zabawki, tylko coś ciepłego, praktycznego 
na zimę. Potem, jakem się zastanowiła, chciałam 
już nic nie kupować, ale że obiecałam, więc już 
trzeba było. Wreszcie to przecież dla Jaśka," a nie 
dla pani Skrodzkiej, moja mamo, a jemu, czy tak, 
czy tak, musiałam coś kupić. Więc mu kupiłam kor­
tu na ubranko. Ale, wie mama, aż 2 ruble za­
płaciłam! Okropnie drogo! Ale cóż tu było innego 
kupić, kiedy on już wszystko ma. Za jednym zacho­
dem kupiłam i fartuch dla służącej, a dla Romany rę­
kawiczki; tylko pani Skrodzka powiedziała, że za ja­
sne, więc muszę odmienić. Ale na drugi raz już się 
nie dam tak zmanić. Niech maina nie myśli, że ja 
nic nie mogę zrozumieć. Ja nie jestem taka głupia, 
jak się mamie wydaje.

Tak tych świąt, mój Boże, czekam, jakby nie wiem 
czego. W wilję.to tylko do południa będę w maga­
zynie i dopiero w trzecie święto pójdę. Ale mówią, 
że nas pani będzie przyjmowała, więc kilka godzin 
zrana nic będzie roboty. Odpocznę sobie przynaj­
mniej, jak nigdy. A teraz to mam ogromn ie jeszcze 
dużo roboty. Śpieszę się strasznie, bobym chciala 
w wilję przejść się trochę z Romaną, popatrzeć na 
choinki. Podobno najładniej koło Kopernika. Aza 

j Żelazną Bramą to taki ruch, powiadam mamie, że 
ażem kilka razy stawała, żeby się lepiej wszystkie­
mu przyjrzeć. Ale wątpię bardzo, czy mi się uda 
tak zdążyć ze wszystkiem.

Sobie to nawet materjału jeszcze nie kupiłam, bo­
bym już nip mogła na czas tej sukni zrobić. Szkoda, 
że nie bodę jej na święta miała. Takem się, mój 
Boże, cieszyła!

j I jeszcze w dodatku będę musiala szyć to ubranko 
dla Jaśka. Materiał dosyć się pani Skrodzkiej podo­
bał, tylko . powiedziała, że to Jaśka nic a nic nie 

i ucieszy. Żeby już gotowe ubranko, to co innego, 
j ale sam materjał? Bo i rzeczywiście, mamo, jakże 
i tu dziecku dawać materjał? Albo to ono się na tern 

zna? Więc już mu szyję całe ubranko, tylko trzeba 
będzie podszewki i guzików kupić. Chciałam taką 
zwyczajną glasę, ale pani Skrodzka powiedziała, że 
na tlanelce bodzie cieplej.

. Już trudno, mamo, niech będzie i z flanełką. Niech 
się tylko mama nie gniewa, moja mamo! Jakem 
się już raz zgodziła, to co mam teraz robić? Wreszcie 
to zaledwie o 20 kop. będzie drożej kosztowało, a 
co mam sobie piekło robić o te kilka groszy? Nawet 
i ubranko daleko ładniej wyjdzie.

Posyłani tu mamie opłatek. Ułamałam z niego 
kawałek dla siebie i schowałam do książki od nabo­
żeństwa. Jak przyjdzie wilia, to go najpierw zjem, 
nim się z innymi będę dzieliła. A mama niech tak 
samo zrobi i także zje dopiero przed samą wilją. To 
tak, jakbyśmy się naprawdę dzieliły, mamo, będzie 
zupełnie to samo.

Ja tu będę ciągle o mamie myślała, a i mama jak 
się tylko ciemno zrobi, niech zaraz o mnie pomyśli. 
Już ja będę pamiętała: tylko się pierwsza gwiazda

2) Ma być mianowanych dwóch mujazis (naczelni­
ków wojsk), jeden dla katolików, drugi dla protestan­
tów. Obydwaj mieszkać będą w stolicy państwa i 
podlegać władzy rezydenta.

3) Ma być mianowanych dwóch gabungas (naczel­
ników żeglugi), jeden dla katolików, drugi dla prote­
stantów; nominacje zatwierdzane będą przez rezy­
denta.

4) Rabuga (siostra królewska) jest katoliczką; po 
zgonie dzisiejszej piastunki tej godności, wygasa ona.

5) Oprócz Budda, otrzymują katolicy prowincję 
Kaima, wyspę Sese i okrąg Lwekula (piątą część pro­
wincji Singo), dalej plantacje Mwauika, ciągnące się 
przez prowincję Mugema aż do stolicy.

6) Synowie Karemy mają być niezwłocznie spro­
wadzeni do stolicy i będą mieszkali tutaj pod dozorem 
rezydenta i w obrębie murów fortecznych.

JWjAsa/w: Alfred, biskup wschodnio-ekwatorjalnej j 
Afryki.
I. Hirth, wikarjusz apostolski Nyanzy. ■ 
G. H. Portal, komisarz jej królewskiej 
mości i konsul jeneralny.
R. S. Macdonald, kapitan inżenierji 
królewskiej.

Kampala, d. 9-go kwietnia 1893-go r.”
Układ ten zwraca katolikom w Ugandzie większą j 

część terytorjów, jakie posiadali przed wybuchem ; 
ostatniej wojny. Szczególnie cennym nabytkiem jest I 
wielka wyspa Sese, zaludniona i lesista. Posiadanie 
tej wyspy otwiera katolikom napowrót komunikację 
wodną z Buddu. Z odstąpieniem plantacji Mwaniki 
w prowincji Mugema uzyskują katolicy wielką drogę j 
wojskową z prowincji Budda do samej stolicy. Po­
siadanie jednego z okręgów prowincji Singo łączy ich j 
posiadłości z państwami Unjoro i Toro.

Br. Z.

| pokaże, ja zaraz o wszystkiem przestanę myśleć i 
będę się ku oknu ciągle patrzyła, albo na łóżko moje, 
gdzie to mama kiedyś spała.

Czasem to, wie mama, jak zacznę o mamie myśleć, 
to myślę i myślę i ciągle mi się zdaje, źo i mama 

j musi w tej samej chwili o mnie myśleć. Ale tak, jak 
■ się umówimy, to będzie pewniej. Niechże mama 
j pamięta, moja mamo kochana.

Ja tu tak piszę i piszę, a robota leży. Ąlejuż 
! trudno, moja mamo; takem sobie postanowiła, że 
i całą godziną pisać będę. Mama zawsze pisze, żebym 
I na listy nic żałowała czasu, tylko dużo pisała, więc 
i już dice mamie taką przyjemność zrobić na samą 

wilję. Dziś posiedzę trochę dłużej, choćby do 3-ej, 
a jutro rano niby to się spóźnię do magazynu i g pół 
godziny rano dłużej poszyję. Jakby się bardzo py­
tali, to powiem, że mnie ząb bolał i musiałam do 
dentysty chodzić. Już ranie Darecka nauczyła i dwa 
razy tak zrobiłam.

W drugie święto wieczorem też do mamy napiszę 
długi, bardzo długi list. Będzie mama miała jakby 
na Nowy Rok. . . .

Na pończochy to już mi pewnie nie wystarczy. Li­
czę sobie ciągle i liczę, ale mi zawsze dwóch rubli 
brakuje. Może welwet do sukni będzie taniej ko­
sztował, to bym z tego trochę urwała. Myślałam o 
aksamicie—ale gdzietam!

Wiec niech mama pamięta: jak się tylko ciemno 
zrobi, niech mama zaraz o mnie zacznie myśleć. Ma­
ma pisze, że zawsze o mnie tylko myśli, nawet jak 
kucharzowi ze spiżarni wydaje, ale jabym chciała 
tak już zupełnie napewno. Niech mama nie zapo­
mni, niojamamo złotu, bo mnie bardzo na tem zależy.

Całuję mamę tysiące, miljony razy
Felka.

P. 8. Ten materjał, co to mama wie, co mi się 
tak podobał, to aż po 90 kop. łokieć. Natural­
nie, ani myślę, żebym mogła kupić. Jak tylko będę 
miała czas, pójdę za Żelazną Bramę. Tam to wszyst­
ko daleko taniej. Chociaż wstąpię jeszcze pojutrze. 
Możeby oddali trochę taniej? Ale to i tak zadrogo. 
Swoją drogą wstąpię.

(D. c. n.) Ignacy Dąbrowski.
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Analiza, dokonana przez prof. Milicera, wykazuje, 
iż litr wody ze żródlisk Kuczek przy twardości jej 

, stałej 5’830 i przemijającej 5’86°, zawiera materyj 
stałych mineralnych 0’31'20 gr., organicznych 0’0140 

'gr., chloru 0’0060 czyli że dobroć jej przewyższa 
zwykłą przyjętą dla wód odpowiednich normę, a za­
tem nadaje się w zupełności tak do picia, jak i wszel­
kich innych zastosowań.

Lepsze jeszcze rezultaty przedstawiają próby, do­
konane w stosunku do obfitości wody. Studja na 
punkcie tym czynione kilkakrotnie przekonały, iż za­
sób wód, zawartych u podnoża gór i korycie pobliz- 
kiego strumyku, może dać 8 litrów wody na sekundę, 
to jest 25,200 litrów na godzinę. Jest to ilość tak 
znaczna, że zużytkowanie jej 'całkowite przy obli­
czeniu ludności stałej i napływowej Ciechocinka na 
5,000 głów byłaby zbyteczną.

Wodociąg więc uwzględni tylko istotną potrzebę 
sprowadzić się mającej wody, a w każdym razie da 
jej tyle, iż odpowie wszelkim istniejącym dziś i wy­
tworzyć się mogącym w przyszłości wymaganiom.

Wreszcie, co do naj ważniejszej kwestji, przeprowa­
dzenia wody, plany i kosztorysy, przez inż. Majew­

skiego dokonane, przedstawiają również warunki do- 
' godne. Miejscowość Kuczek dominuje 13’6 metrów 
nad poziomem Ciechocinka. Wzniesienie takie po­
zwala więc na zaopatrzenie jednej linji magistralnej, 
bez odwoływania się do ciśnień i rezerwoarównajwy- 
nioślejszych nawet w zakładzie punktów. Nietylko 
budynki parterowe, ale i piętrowe będą miały wody 
podostatkiem.

Z innych szczegółów, projektu tego dotyczących, 
przekonywamy się jeszcze, iż chociaż ze względu na 
grunt torfiasto-błotnisty linja wodociągów nie będzie 
trzymała zupełnie prostego kierunku, niemniej dłu­
gość jej wyniesie niewiele więcej nad wiorst 3, a uło­
żenie rur na tej przestrzeni nie napotka na żadne tru­
dności.

Do przeprowadzenia wody użyte zostaną rury że­
lazne nowe, jakkolwiek bowiem istniał początkowo 
projekt zużytkowania ku temu celowi rur starych 
z wodociągów warszawskich, bliższe wniknięcie 
w sprawę przekonało, iż kombinacja taka nie była­
by zupełnie korzystna.

Linja wodociągów przetnie, prócz gruntów zakła­
dowych, sześć posiadłości prywatnych. Porozumie­
nie się wszakze z właścicielami nie zdaje się przed­
stawiać żadnej trudności, gdyż są oni na równi z za­
kładem w tej kwestji zainteresowani.

Wreszcie dodać należy, iż temperatura wody przy­
szłych wodociągów nawet wśród największych skwa­
rów nie przeniesie 8“ R. Taką temperaturę posiada­
ją źródła badane już w strumieniach. Pogłębienie 
zaś znaczne rur wodociągowych w ziemi utrzymają 
stale, chroniąc jednocześnie w należytej czystości.

* **
Jak wiele na zaprowadzeniu wodociągu zyska Cie­

chocinek, zbytecznie byłoby mówić. Budowa wodo­
ciągu odpowie nietylko najpilniejszej potrzebie zao­
patrzenia mieszkańców w czystą i zdrową wodę, ale 
jednocześnie wpłynie na zwiększenie zdrowotności 
zakładu, utrzymania w nim czystości, a nawet pod­
niesienia warunków estetycznych. Otwarcie studzien 
wodociągowych, założenie hydrantów, ozdobienie par­
ku i całego zakładu w liczne fontanny, z chwilą szczę­
śliwego doprowadzenia do skutku projektu wejdzie 
na porządek spraw dziennych.

Wszystko zaś daje prawo mniemać, iż sprawę tę 
uważać można za zupełnie zdecydowaną. W mnie­
maniu tern utrwala nas i ta okoliczność, iż dobra go­
spodarka zakładu usuwa na plan drugi wszelkie tru­
dności finansowe, a koszty wodociągu, jakkolwiek 
dość znaczne, bo obliczone w przybliżeniu na 40,000 
rs., pokryte być mogą własnemi jego zasobami.

* *
*

Zamykamy w krótkiem streszczeniu ważniejsze 
szczegół}’, Ciechocinka dzisiejszego dotyczące.

Mieliśmy tu głównie na względzie rozwój jeg0 ze­
wnętrzny. Chodziło nam przedewszystkiem o uwy­
datnienie zmian, które zarysowując się w bycie za­
kładu z rokiem każdym wartość jego o wiele pod­
noszą.

Nie dotknęliśmy zalet i własności leczniczych 
zdrojowiska, nie uwydatniliśmy, jak należy, zasług 
wielu z tych ludzi, którzy w pracy około dobra za­
kładu długie lata nie ustawali: pominęliśmy wreszcie 
wiele stron dodatnich na zaznaczenie zasługujących...

Sądzimy wszakże, że i to, cośmy powiedzieli, wy­
starcza, ażeby, służąc za komentarz do materjałów, 
posianych na wystawę hygieniczną, we właściwem 
je świetle przedstawić.

Uczucie zaś słuszności nie daje nam przed ukoń­
czeniem artykułu pominąć jeszcze jednego nader wa­
żnego szczegółu. W chwili obecnej zakład, rozpo­
rządzając 160-iu wannami i przyrządami kąpielowe- 
mi, może wydawać około 1,900 kąpieli dziennie. Kro­
niki jego lecznicze najwyższą liczbę wydanych w cią­
gu sezonu kąpieli oznaczają na 115,000 wanien. Te 
same atoli kroniki świadczą’jednocześnie, iż czwarta 
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część z tej cyfry poważnej wydawana jest osobom 
niezamożnym za pół ceny łub darmo.

Niewiele chyba zakładów leczniczych taką szczo­
drobliwością pochwalić się może.

Ig. Ch.

Wiadomości bieżąca
= Now. wr. dowiaduje się, iż specjalna komisja 

przy ministerjum finansów opracowała pod przewo­
dnictwem dyrektora departamentu handlu i ręko­
dzieł następujący projekt opodatkowania przedsię­
biorstw handlowych i przemysłowych: 1) przyjąwszy 
za zasadniczą formę opodatkowania dotychczasową 
opłatę patentową, zależną od cech zewnętrznych 
przedsiębiorstw, należy zmienić dotychczasowe pra­
wodawstwo w duchu większego zrównoważenia po­
datku w zestawieniu z zakresem i siłą czyli obrotami 
przedsiębiorstw; 2) pozostawiwszy i dodatkowy po­
datek procentowy, oraz repartycyjny, należy ten o- 
statni udoskonalić również w duchu równomierności 
za pomocą ściślejszego szacowania obrotów i docho­
dów przedsiębiorstw i 3) ustanowić należy dla naj­
większych przedsiębiorstw gildyjnych oddzielny 
dodatek do podatku, który, nie będąe właściwie 
rodzajem nowego, trzeciego, podatku, mógłby je­
dnak osiągnąć trzy następujące cele: a) wprowa­
dzałby równowagę w tych wypadkach, kiedy obroty 
przedsiębiorstw według dwóch pierwszych kategoryj 
podatku przewyższają ustanowione najwyższe nor­
my pod względem opłaty zasadniczego podatku pa­
tentowego; b) posiadałby taką organizację, która 
dawałaby możność z biegiem czasu przejść do bar­
dziej udoskonalonej formy opodatkowania w miarę 
prawidłowszego oznaczania obrotów i zysków i 
c) zabezpieczałby skarbowi powiększenie dochodów 
w miarę rozwoju naturalnego handlu i przemysłu bez 
konieczności ciągłego podwyższania ceny dokumen­
tów, lub procentu od przedsiębiorstw. Co się tyczy zy­
sków finansowych, jakie ma zapewnić projektowana 
reforma, to komisja oblicza je w sposób następują­
cy: podatku patentowego wpłynie więcej o 2,985,000 
rs., dodatkowego: a) procentowego więcej o 2,030,000 
rs., bj repartycyjnego gildyjnego o 300,000 rs., nie- 
gildyjnego o 170,000, razem o 5,485,000 rs.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż z począ­
tkiem roku szkolnego 1893/4 w Finlandji przybę­
dzie 10 nowych szkół russkich.

= Według Le monde economique, W r. 1887-ym do 
Marsylji przywieziono 7 miljonów kwintalów zboża 
z Rosji, w r. 1886-ym około 5 miljonów kwintalów, 
a w r. 1889-ym tylko 3 milj. kwintalów. To zmniej­
szanie się przywozu do Francji zboża z Rosji zwróciło 
uwagę, jak zapewniają dzienniki russkie, ministerjum 
dóbr państwa, które postanowiło wystarać się o pe­
wne ulgi dla eksportu na linji: porty czarnomorskie— 
Marsy Ij a.

= Now. wr. donosi, iż projekt połączenia linją ko­
lejową Kijowa z Petersburgiem został zaaprobowany 
przez ministerjum komunikacyj oraz finansów i zło­
żony w radzie państwa. Nowa linja, której wytknię­
ciem zajmowało się Towarzystwo kolei południowo- 
zachodnich, skraca (Irogę o 500 wiorst blizko. Kolej 
w razie zatwierdzenia jej budowy nosić będzie na­
zwę: Aleksandro-Maryjskiej. W następstwie ma ona 
być przedłużona do Odessy.

=> Petersb. wied. donoszą, iż ministerjum finansów 
wniosło do rady państwa projekt zmian w obowiązu­
jącej ustawie o emeryturze państwowej.

= Komisje sanitarne, zrewidowawszy niektóre za­
kłady w obrębie cyrkułów: mostowskiego i powąz­
kowskiego, znalazły, jak donosi Gaz. polio., następu­
jące wykroczenia: „W piekarni pod nrem 66-ym przy 
ulicy Pawiej robotnicy mają brudne fartuchy; 2) skle­
pik wiktuałów pod nrem 24-ym przy ulicy Smoczej 
utrzymywany jest brudno, a jatka pod nrem 22-im 
w nieporządku; 3) w piekarni pod nrem 22-im przy 
ulicy Pawiej niezbędne jest urządzenie murowanego 
sklepienia na szynach, a w jatce pod nrem 16-ym 
przy tejże ulicy pieńki do rąbania mięsa brudne, pod 
ławkami zaś leżą odpadki cuchnącego mięsa; 4) przy 
ulicy Dzikiej pod nrem 17-ym garkuchnia i pod nrem 
15-ym sklep z wiktuałami utrzymywane są niepo- 
rządnie; 5) przy ulicy Gęsiej jatki pod nrem 19-ym 
i 37-ym są nader brudne, podobnież sklepik pod nrem 
41-ym, gdzie sprzedająca nieporządnie ubrana; 
6) w masarniach: pod nr. 50-ym przy ulicy Nizkiej 
i pod nrem 50-ym przy ul. Miłej znaleziono nieczyste 
naczynia i kotły niepobielane. Powyższe niewłaści­
wości i nieporządki polecono usunąć w ciągu trzech 
dni, a urządzenie sklepienia murowanego w piekarni 
przy ul. Pawiej w ciągu dwóch miesięcy, a to pod rygo­
rem zamknięcia wzmiankowanych zakładów.”

= W tych dniach zarząd tramwajowy poniósł zna­
czne straty przy budowie" kanału na ulicy Próżnej, 
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gdyż musiał rozbierać tylko co ukończoną linję obja­
zdową z Grzybowa przez Próżną na Marszałkowską. 
Nastąpiło to skutkiem nieporozumienia się z zarządem 
budowy kanalizacji. Za tydzień linja zostanie pono­
wnie odbudowaną. Ogłoszony kurs tramwajowy z dwor­
ca wiedeńskiego przez Marszałkowską, Świętokrzy­
ską, Bagno, Grzybów, Graniczną, plac za Żelazną 
Bramą, koszary Mirowskie, Chłodną na Wolę do skut­
ku nie dojdzie wcześniej aż po ukończeniu zwrotnicy 
za Żelazną Bramą, bez której potrzeba byłoby prze- 
przęgać w połow ie kursu wagony.

«=> Poczynając od d. 13-go b. m. w szpitalu Dzie­
ciątka Jęzus zostaną zaprowadzone nowe przepisy 
o odwiedzaniu chorych przez krewnych i znajomych. 
Odwiedziny te będą dozwolone tylko dwa razy w ty­
godniu, a mianowicie: w niedziele i czwartki, od go­
dziny 1-ej do 4-ej po południu, w ciągu zaś miesięcy 
zimowych jedynie do godz. 3-ej po południu.

= W drugiem progimnazjum męskiem warszaw- 
skiem znajdują się miejsca wolne w . klasach: przy­
gotowawczej i czwartej. Egzaminy wstępne zaczną 
się d. 28-go sierpnia. Prośby składać można od d. 
1-go sierpnia codziennie w kancelarji tejże szkoły 
przy ulicy Złotej pod nrem 53-im, Do klas: I, II i 
Ill-ej nowi uczniowie nie będą wcale przyjmowani.

= Z przedsiębiorstwa ogrodniczego „Flora” przy 
ul. Trębackiej wystąpił z dniem dzisiejszym p. Ko­
prowski, a wyłącznymi właścicielami pozostali pp.: 
Józef i Władysław Kaczyńscy, współredaktorowie 
Ogrodnika Polskiego, oraz p. Piotr Hoser (syn), czło­
nek zarządu Towarzystwa ogrodniczego.

= Ks. J. Przesmycki, proboszcz paraQi tobolskiej 
na Syberji, przejeżdżał w tych dniach z Petersburga 
przez Warszawę za granicę po uzyskaniu w ministe­
rjum 6-miesięcznego pasnortu. Szan. proboszcz to­
bolski udaje się do Ziemi Świętej.

= W dniu wczorajszym wyjechali z Warszawy: 
konsul jeneralny Austro-Węgier Ernest Pitner za gra­
nicę, naczelnik okręgu celnego rz. r. st. Tietierewni- 
kow do Kowna; przyjechał zaś z Petersburga członek 
rady lekarskiej rz. r. st. dr. Walenty Kamieniecki.

= JE. ksiądz Wincenty Chościak-Popiel, arcybi­
skup archidjecezji warszawskiej, powrócił z Sejn.

«=> Wspomnienie pośmiertne.
W dniu dzisiejszym na cmentarzu powązkowskim 

złożono zwłoki księdza Stanisława .Białego, doktora 
teologji i kanonika honorowego.

Zmarły kapłan przez lat przeszło trzydzieści był 
administratorem paraQi Czereja, w pow. sieńskim , 
gub. mohylewskiej, łącząc te obowiązki z kierowni­
ctwem dekanatu sieńskiego, który z Sienna przenie­
siony został doCzerei, jak również administracja da­
wnej parafji Łukoml nad jeziorem łukomskiem.

Stanowisko to nieboszczyk opuścił w sędziwym, 
gdyż w 80-ym roku życia.

W r. 1884-ym ksiądz Biały obchodził w Citerei ju­
bileusz 50-letni kapłaństwa.

Pozostawił zaś po sobie kilka prac treści teologi­
cznej.

— Z literatury.
* Otrzymaliśmy „Katechizm historyczny czyli Hi­

storię Świętą w połączeniu z katechizmem dla dzieci 
katolickich” z 79-ma obrazkami w tekście, opracowa­
ny przez ks. Aleksandra Sokolika.

Ks. S. wydał nadto „Początkową naukę wiary świę­
tej dla dzieci” i „Krótką i całkowitą naukę wiary ka­
tolickiej, którą każdy wierny umieć powinien”.

* Świeżo wydany tom VII-my Wisły odznacza się 
olbrzymiem bogactwem treści i wybornie opracowa- 
nemi artykułami.

Do tych ostatnich zaliczylibyśmy w pierwszym, rzę­
dzie świetnie napisaną przez p. Karola Matyasa mo­
nografię p. t. „Nasze sioło”; jest to studjum etnografi­
czne, które możnaby postawić za wzór tego rodzaju 
opracowaniom.

Dalej zwracają uwagę „Wierzenia mazurskie”, 
skrzętnie zebrane przez Toeppeną (przekład p. Pil tzó- 
wnyj, „Potrawy, ciasta i t. d. ludowe w okolicach 
Kielc, Pińczowa i Jędrzej‘owa” ks. Siarkowskie.go, 
„Szlachcianki i włościanki w gub. lubelskiej” przez 
dra Olechnowicza i w. in.

Całości dopełniają wielce interesujące „poszuki­
wania”.

* W kronice dziennikarstwa naszego mamy do za 
notowania fakt istotnie dodatniej natury.

Oto Gaz. polska, od 1-go kwietnia zreformowana., 
przez ciąg dwóch ubiegłych miesięcy wykazała po­
stęp, ujawniający się w ruchliwości pisma i doborze 
artykułów, a postęp ten zawdzięcza gronu współprac 
cowników, którzy około Gazety się skupiają.

W szeregu artykułów, jakie Gazeta dotąd zamieści­
ła, na szczególne uwzględnienie zasługują: polityczne 
p. Jana Gadomskiego, ekonomiczne p. St. A. K. i fe- 
łjetonowe p. G.

* Ukazał się tom IV-ty „Prac matematyczno-
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fizycznych”, wydawanych przez pp.: Dicksteina, Go­
siewskiego, Edw. Natansona i Wł. Natansona.

= Z teatru i muzyki.
* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Żydówka”, w Roz­

maitościach „Gniazdo rodzinne”, a w Nowym „Księ­
żna Nineta”.

* Jutro odtańczony będzie w teatrze Wielkim ba­
let p. t. „Pan Twardowski”.

* Komedja i dramat przenoszą się od jutra do 
teatru Letniego (w ogrodzie Saskim).

Na widowisko jutrzejsze złożą sic sztuki: „Potęga 
pieśni” liki i „Dom otwarty” Bałuckiego.,

* Teatr Nowy wystąpi jutro po raz szósty z rzędu 
z wesołą operetką Straussa „Księżna Nineta”.

* Pani Stromfeld-Klamrzyńska da się słyszeć je­
szcze trzykrotnie na naszej scenie, mianowicie: w „Cy­
ruliku sewilskim” (poniedziałek), „Violecie” (czwar­
tek) i „Strasznym dworze” (piątek).

* Księżna Nineta” Straussa graną będzie w przy­
szłym tygodniu: we wtorek, środę, czwartek, sobotę 
i niedzielę.

Na poniedziałek repertuar przyszłotygodniowy tea­
tru Nowego zapowiada krotochwilę „Ach, ta wio­
sna” i „Divertissement baletowe”, a na piątek „Dwa 
dni szczęśliwe”.

* Wczorajszego wieczora na przedstawieniach znaj­
dowało się osób w teatrach: Wielkim (zawieszone), 
Rozmaitości 320, Nowym 450; w teatrzyku Eldorado 
192; na koncercie orkiestry holenderskiej w Dolinie 
szwajcarskiej 129; na wystawie Muzeum rzemieślni­
czego 23. 

Ze sztuki.
* W salonach Towarzystwa sztuk pięknych świe­

żo wystawiono następujące dzieła: Pantaleona Szyn­
dlera „Typ południowy”; Józefa Puacza studjum 
„Głowę kobiety*; Zofji Stankiewiczówny „Zimę”; 
Emilji Dukszyńskiej „Portret damy; Stefana Popow- 
skiego dwa płótna „Lód” i „Nad wodą”; Józefa Ra­
packiego „Przed deszczem”, Antoniego Piotrow­
skiego „Do wiana”; Marjana Lendorfa „Trzy ogni­
ska”; Henryka Bielskiego „W łesie, po grzyby” i 
Wlad. Małeckiego „Brzeg lasu”.

Z działu malarstwa wodnego przybyły Witolda 
Weycherta „Naganka”; Mirosława Gajewskiego dwie 
akwarele „Kobietka” i „Oczekiwanie”, wreszcie Jó­
zefa Mencina Krzesza „Wachlarz”.

W dziale utworów dłuta widzimy rzeźbę z terra- 
koty Marji Gersonówny „Popiersie Strzelca”.

* Próbne egzemplarze reprodukcyj z niektórych 
1 obrazów, przeznaczonych do albumu, jako premium 
dla członków Towarzystwa za rok bieżący, nadeszły 
już do Warszawy.

Reprodukcje te zostały wykonane w akwaforcie 
przez Feliksa Jasińskiego w Paryżu i przedstawiają 
obrazy: Alfreda Wierusz-Kowalskiego „Na Gromni­
czną”; JuljanaFałata „Polowanie”; Józefa Ryszkie- 
wicża „Ulica Nowy-Zjazd” w Warszawie” i Józefa 
Chełmońskiego „Bąk”.

Piąta reprodukcja, portret własny Jana Matejki, 
jest już na ukończeniu i niebawem nadejdzie do To­
warzystwa. 

= Kolonje letnie.
Dziś rano z dworca kolei wiedeńskiej odjechały na 

wieś dw ie grupy chłopców, a mianowicie 25 do Dzierz­
bie i 40 do Psar.

Pierwsza grupa dojeżdża do stacji Ostrowy, druga 
do stacj i Kutno.

Wysłaniem dzieci kolonji dzierzbickiej zarządzał 
lekarz-delegat tej kolonji, dr. Antoni Kuczyński, wy- 
slaniemi chłopców kolonji psarskiej dr. Wiktor Ko- 
smows.'ki.

Licząc od początku sezonu, wysłano dotąd na wieś 
i do Ciechocinka dzieci 698.

Dzisś, ogodz. 10-ej wieczorem, koleją nadwiślańską 
powracają, jakeśmy juź donosili, dziewczęta w li­
czbie 40 z Suchej. ______

*=> Osady rolne.
Warsztaty Towarzystwa osad rolnych w ostatnich 

czasach otrzymują coraz więcej zamówień.
Pomiędzy innemi, władza uniwersytecka do nowe­

go {’machu bibljoteki zamówiła sprzętów za rs. 1,000.
Vtrychowańcy osady świeżo ukończyli poważniej­

szą pracę, mianowicie pod kierunkiem specjalistów do­
pe!; cdii gruntownej restauracji i pomalowania wszyst­
kie 11 budowli w Studzieńcu.

1J a wezwanie zarządu otwartej w Petersburgu wy- 
sta.’syy hygienicznej osada wysłała pewną liczbę wy­
roił ów własnych, jak: ławek szkolnych, łóżek, mate­
rac ów itp.

JJo okazów bardziej pouczających należy tablica 
wy miaru wzrostu i wagi wyehowańców za czas od r. 
181 89-go do 1892-go włącznie.

Na ostatniem posiedzeniu zarządu wpisano na listę 
cm łonków pp.: Alfreda Sakowskiego, Tomasza hr. Za­
na oyskiego, Franciszka Wolińskiego, Stanisława Gro- 
cł lolskiego, Feliksa lir. Czackiego, Marję Jezierską 
i Ludwika Chełmińskiego-
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Z komitetu wystąpił p. Plebański.
Proszono nas też o zaznaczenie, iż w ogrodzie stu- 

dzienieckim znajduje się do nabycia znaczna ilość 
młodych drzew owocowych.

= Obrady kanalizacyjne.
Kilka razy odkładane posiedzenie komitetu budo­

wy kanałów i wodociągów odbyło się wczoraj pod 
przewodnictwem prezydenta miasta jenerała Bibiko- 
wa, przy licznym udziale członków, którzy stawili 
się w komplecie.

Przedewszystkiem wysłuchano raportu komisji 
technicznej co do przeprowadzenia nowych wodocią­
gów na Pragę.

Woda będzie dostarczaną ze stacji filtrów silą 
naturalnego spadku, dwiema rurami z żelaza kutego, 
przez most.

Z tych jedna rura już w r. p. zostanie założona, 
lecz nie wcześniej, jak po zatwierdzeniu planu przez 
ministerjum komunikacyj, w którego zawiadywaniu 
most zostaje.

Dla zapobieżenia zamarzaniu wody w porze zimo­
wej, z lewej strony mostu, nieopodal łazienek akcyj­
nych, będzie postawiony budynek z kotłem do ogrze­
wania pewnej ilości wody, a ta wpłynąwszy do rur 
powstrzyma zamarzanie.

Powyższy plan, z nader małemi zmianami w szcze­
gółach, został po dłuższej dyskusji przez komitet za­
twierdzony.

Wysłuchano w dalszym ciągu raportu o działalno­
ści miejskiej fabryki betonów’, założonej z inicjatywy 
naczelnego inżeniera miasta, p. K. Mościckiego.

Z dwuletniego okresu czasu okazało się, że miasto 
na tej fabryce oszczędziło przeszło 20,000 rs., to jest 
zysk, jaki poprzednio osiągali przedsiębiorcy.

Komisja, delegowana do szczegółowego zdania 
sprawy z dokonanych w r. 1892-im robót kanaliza­
cyjnych, doszła do wniosku, że w drugim oddziale 
pod kierunkiem inżeniera Krzyżanowskiego, dzię­
ki prowadzeniu części robót sposobem gospodar­
czym, oszczędzono około 12% od sumy w budżecie 
przewidzianej.

Najednem z najbliższych posiedzeń będzie zdany 
raport z robót w oddziale I-szym pod kierunkiem in­
żeniera Sokala.

Postęp robót tegorocznych w myśl programu jest 
widoczny, jakkolwiek przymrozki wiosenne i długo­
trwała zima wpłynęły na pewne nieznaczne opó­
źnienia.

Dostawę rur sztajngutowych do budowy kanału 
na ulicy Długiej zdecydowano powierzyć p. Mac-Do- 
naldowi.

Po załatwieniu rachunków bieżących i wyjednaniu 
potrzebnych awansów odczytano reskrypty war­
szawskiego Jenerał Gubernatora o zatwierdzeniu ro­
bót kanzlizacyjuych w cytadeli, o dostawie szluz 
wodociągowych i oddaniu części robót ziemnych przy 
budowie kanałów pp.: Szustrowi i Pesziowi.

Ponieważ porządek dzienny był obfity i dyskusja 
długo twała, przeto posiedzenie skończyło się o godz. 
11-tej wieczorem.

Inne kwes(je, obejmujące: przeprowadzenie rur wo­
dociągowych na ulicy Szczęśliwej, wyznaczenie kre­
dytu" na dostarczanie wody gorącej robotnikom, ra­
porty o kanałach na ulicach: Żelaznej, Nowolipiu, 
oraz wniosek co do przyjmowania studentów w cha­
rakterze praktykantów oraz inne sprawy gospodar­
cze odłożono, z powodu spóźnionej pory, do nastę­
pnego posiedzenia. 

= Konkurs pływacki.
Z powodu zbyt chłodnej wody w Wiśle, konkurs 

pływacki ma być znowu odłożony.
Najniższą temperaturę wody oznaczono na 17 sto­

pni, gdy dzisiaj zrana naliczono zaledwie stopni 15.
= Na rowerze.
Znany księgarz-wydawca, Teodor Paprocki, przed- 

siębierze daleką wycieczkę za granicę na rowerze.
Wyjazd nastąpi pojutrze przez Radom, Kielce do 

Krakowa.
Turystę odprowadzi pewne grono amatorów sportu 

kołowego aź do Kielc.
Przeprowadzki.

Od kilku dni trwa już doroczna przeprowadzka 
świętojańska.

Zwłaszcza wczoraj i dzisiaj ruch ten doszedł do 
najwyższego ożywienia.

Wczoraj do późnego wieczora, a dzisiaj od wcze­
snego ranka snują się po wszystkich ulicach miasta 
całe szeregi wozów, wózków, tragów i t. p.

Niezależnie od tego ludzie ubodzy przenoszą swo­
ją mizerną chudobę w rękach i na ramionach.

Rumacja przeciągnie się do poniedziałku, gdyż 
z powodu soboty nie przeprowadzają się żydzi.

Z tego powodu są nawet liczne nieporozumienia 
pomiędzy dawnymi a nowymi lokatorami.

= Ornamentyka budowlana.
Jeden z okazałych domów, przebudowywany obe­

cnie w alejach Ujazdowskich, posiada kilka zdobień

oryginalnych, przypominających zwyczaje archite­
ktury średniowiecznej i czasów reformacji.

Oto na jego formy architektoniczne budowniczy 
powprowadzał figury zwierząt.

Motywy te zdobnicze nie wypływają z konstrukcji, 
lecz są luźnym objawem fantazji.

Klasyk zżymałby się na ich widok, oko jednakże 
nasze metylko że nie gorszy się niemi, ale przeci­
wnie widzi je mile, zwłaszcza na bezrybiu warszaw­
skiej sztuki architektonicznej.

I attyk tego domu esowatych form przypomina 
tego rodzaju utwory.
. Niemile nas tylko rażą tutaj jego słupki, stojące 
jeden na drugim po to, aby dać oparcie trzecim słup­
kom blaszanym, podobnym do klarnetów.

Jest to to pomysł mocno nieestetyczny.
= Dwa wynalazki.
Telegrafista kolei nadwiślańskiej, p. Antoni Biał- 

kowski, poświęcający się też i elektrotechnice, doko­
nał dwóch wynalazków, mogących mieć w praktyce 
telegraficzuo-kolejowej szersze znaczenie.

Pierwszy z pomysłów jest przyrządem, który przy 
zastosowaniu do zwykłego aparatu telegraficznego 
alarmuje stację w razie, gdy dyżurny urzędnik za­
snął lub wydalił się z biura.

Aparat zapobiega tak zwanemu „zasypianiu de­
pesz”, zapobiega więc niebezpieczeństwom, wynika­
jącym z powodu kursowania pociągów bez uprzedze­
nia o tem następnej stacji.

Wynalazek drugi pana B. stanowi przyrząd, na­
zwany manipulatorem, z którego pomocą osoba, zu- 

i pełnie nie umiejąca telegrafować, jest w stanie prze­
syłać depesze znakami Morse'a.

Rysunek pierwszego z pomysłów pan B. przesłał 
swojemu zwierzchnikowi, p. Wołowskiemu, z prośbą 
o poparcie, model zaś drugiego już wykończony przy 
próbach dał świetne rezultaty.

— Kradzieże.
Przytrzymani zostali na uczynku kradzieży wraz z łupem: 

Cecylja Kosiaczówna pod -Ns 60-ym przy ul. Pięknej i Hersz 
Zakuska pod JC» 5-ym przy ul. Dzikiej. — Ze składu J. Bliń- 
skiego pod 10-ym przy ul. Próżnej skradziono towar war­
tości 300 rs. — Pod Jft -,2-im przy ul. Wielkiej z mieszkania 
Anny Nutkiewiczowej, otworzonego dobranym kluczem, skra­
dziono różne klejnoty i srebra stołowe. — Spełniono kradzie­
że na sumę około 100 rs.: u B. Nowakowskiego pod 7-ym 
przy ul. Solnej, u St. Mossakowskiego pod .N- 51-ym przy ul.

( Chłodnej i u St. Wojciechowskiego pod 38-ym przy ul. 
; Twardej. 

= Przytrzymany.
I Donosiliśmy dziś zrana o zbrodniczym napadzie na Piotra 
| Budka, którego z ciężką raną odwieziono do szpitala pra­

skiego. r
| Dzięki zarządzonemu śledztwu napastnika, w osobie Józefa 

Krasuckiego, ujęto w domu pod M 49-ym przy ul. Białostoc- kiej.
Krasucki przyznał się, iż działał z pobudek zemsty osobistej. 
~ Po pijanemu.
Ofiarą szczególnej napaści padł muzykant Kwaśniewski, od 

kiBcunastu lat grywający na Saskiej Kępie.
’’ dniu onegdajszym o wschodzie słońca na powracającego 

Z P,o<? ”^otwicy”, w pobliżu przewozu, napadło trzech dobrze 
podchmielonych mężczyzn, o ile się zdaje, robotników fabry­
cznych.

Trójca owa, ogarnięta szałem pijackim, otoczyła Kwa­
śniewskiego i obezwładniła go, poczcm jeden z napastników 
odpasał długi rzemień, z którego ukręcił-stryczek.

K. wtedy dopiero spostrzegł co się święci, gdy rzemień na­
łożono mu na szyję, zarzucono na gałąź i powieszono go.

Na krzyk ofiary podążyli ludzie i już prawie bezprzytomne- 
go ocalili.

Sprawcy zamachu ukryli się w gąszczu i znikli bezkarnie.
= Z rumacyj...
Wczorajszego wieczora podczas przenoszenia rzeczy z po­

wodu rutnacji świętojańskiej zdarzyły się dwa wypadki.
Szafa, którą nieśli Karol Lachecki i Tomasz Drozdzik, zsu­

nęła się z trag.
Pierwszy z nich doznał przygniecenia nóg, Drozdzik zaś ma 

złamaną lewą rękę.
Z wozu meblowego, nazbyt wysoko wyładowanego, spadł 

ruszt żelazny na głowę Barbary Siewnickiej, która otrzymała 
ciężką ranę. 

— Woda i ogień.
Uczestnicy wycieczki do lasku bielańskiego, pp.: Jan T?., 

Kazimierz D. i Ludwik D., wybrali się łódką, w której złożyli 
ognie bengalskie, jakie miano późnym wieczorem zapalić.

Przez nieostrożność jednego z palących papierosa, ognie te 
w łódce podczas przeprawy buchnęły płomieniem.

Na siedzącym najbliżej Ludwiku D. zapaliła się odzież.
Dotknięty wypadkiem, nie tracąc przytomności, pośpiesznie 

wskoczył do wody, lecz uniesiony prądem, zaczął tonąć.
Towarzysze pospieszyli z ratunkiem i D. został szczęśliwie 

wydobyty.
Lowa noga była tak boleśnie poparzona, iż natychmiast 

przybito do brzegu i poszwankowanego odwieziono do War­
szawy. _______

= Napaść. 
Nocy dzisiejszej Aleksandra Miłosiewiczowa, powracąjąo 

do domu, zestala napadnięta przez jakiegoś draba, który wy­
mierzył jej tak silny cios w głowę, iż uderzona upadła.

Uciekającego napastnika przytrzymano.
Jest to Jan Szrut, zamieszkały pod 7-ym przy ul. Nowo- 

miejskiej.
Powodu napaści nie chciał wyjawić.
= Pożar.
Nocy dzisiejszej pod Jft 89 przy ul. Nalewki w mieszkaniu 

Blajwolsa od rozlanej nafty wynikł pożar.
W pralni Teofili Żaczkowskiej na Czystem z niewiadomej 

przyczyny zapaliła się bielizna.
W obu wypadkach domownicy ogień stłumili
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+ W d. 2-im lipca r. b. odbyło się w Odesie ze­
branie ogólne roczne katolickiego Tovyarzystwa do­
broczynności, którego bilans za rok ubiegły tak się 
przedstawia: od 411 członków honorowych i rzeczy­
wistych wpłynęło rs. 3440, dochód z domu Towarzy­
stwa przyniósł rs. 8,752 kop. 68, z innych źródeł o- 
trzymano rs. 3,817 kop. 54, czyli razem rs. 16,010 
kop. 22. Z tej sumy wydatkowano na ubogich rs. 
14,635 kop. 23. Pozostało na rok następny rs. 1375. 
Wartość domu Towarzystwa przedstawia sumę rs. 
63,800.

Echa łódzkie.
Korespondent nasz pisze pod d. 5-ym lipca:
„Dzisiaj nastąpił wyjazd dzieci wyznania mojże- 

BZowego na kolonję letnią we wsi Krzyżówka pod 
Andrzejowem, urządzoną staraniem komitetu, zosta­
jącego pod przewodnictwem pani Markusowej Silber- 
stejnowej, a działającego niezależnie, od komitetu, 
tworzącego wydział tutejszego chrześcijańskiego To­
warzystwa dobroczynności.

Wysłano 25 dziewczynek w wieku od lat 7-iu do 
10-iu, wybranych z pośród mieszkańców Łodzi, któ­
rych niezamożność stwierdzona została przez komi­
tet, specjalnie do tego upoważniony.

Dzieci, wykąpane, ubrane kosztem komitetu, zwa­
żone i nakarmione, przybyły w południe na tutejszy 
dworzec kolei fabryczno-łódzkiej, zkąd o godzinie 
1-ej min. 10, w oddzielnym wagonie, przez dyrekcję 
powyższej kolei bezpłatnie ofiarowanym, wyruszyły 
do Andrzej owa.

Dziewczątka, oprócz specjalnej dozorczyni, odwio­
zły na letnią siedzibę przedstawicielki komitetu, pa­
nie: Dawidowa Silbersteiuowa i Adolfowa Blochowa, 
członkowie pp.: Hirszberg i Wałfisz, sekretarz p. Sta­
nisław Silberstein oraz lekarze pp. Kaufman i Rundo.

W Andrzejowie dziatwa powitana została przez 
resztę opiekunek i opiekunów, którzy tam podążyli 
zraua końmi.

Dziewczynki zajęły część willi, urządzonej z kom­
fortem, specjalnie na pomieszczenie dla dziatwy, 
której zdrowie wymaga pobytu na wsi, zbudowanej.

Druga partja dzieci, także dziewczynek, w liczbie 
25-iu, wysłana będzie tamże za cztery tygodnie.

Tu nadmienić wypada, że kolonja letnia w Krzy­
żówce zawdzięcza istnienie swoje głównie rodzinie 
Silbersteinów, która, podjętą przez grono dam, z pa­
nią Leonową Rappaportową na czele, inicjatywę 
energicznie poparła i do pożądanego rezultatu dopro­
wadziła.

Komitet kolonij letnich dla dzieci wyznania chrze­
ścijańskiego w ostatnich dniach zakwalifikował do 
wyjazdu na wieś 25 dziewczynek.

Będzie to druga grupa dzieci, którą komitet ten 
wyśle na kolonję od chwili swojego założenia.

Wyjazd nastąpi w sobotę o godz. 9-ej rano z placu 
przed kościołem Wniebowzięcia N. P. Marji, a miej­
scem, które przeznaczono na kolonję letnią dla dziew­
cząt, jest wieś Wygoda Mikołajewska pod Lutomier­
skiem.

Niedawno założona tutaj firma „Białer i Bromberg” 
nabyła w tych dniach od ogrodnika p. Brennera po­
sesję pod nr. 568, pomiędzy ulicami Piotrkowską a 
Mikołajewską (Dziką) położoną.

Na posesji tej pomieniona firma od ul. Mikołajew­
skiej (Dzikiej) rozpocznie budowę gmachu, 100 łokci 
długiego, w którym pomieści wielką fabrykę wstążek 
i sznurów jedwabnych oraz wyrobu znanego pod na­
zwą „mohair”.

Jak słyszeliśmy, w fabryce funkcjonować będzie 
500 warsztatów mechanicznych.

Plany rzeczonej budowy sporządza biuro budowla- 
no-techniczne pp. Landau’ów.

Spółka „Bracia Bukiet” nabyła posiadłość od p. 
Prinza przy ul. św. Benedykta, naprzeciwko pałacu 
p. Kunitzera, gdzie buduje gmach trzypiętrowy, prze­
znaczony na mieszkania.

Budowa wielkiej fabryki przędzy czesankowej na 
placu, nabytym od p. Rbdera przez przemysłowca tu­
tejszego p. Henryka Birnbauma, w tych dniach bę­
dzie rozpoczęta.

Na tej samej posesji stanie piękny gmach, przezna­
czony na mieszkanie dla właściciela fabryki.

Ulica Spacerowa, najszersza w Łodzi, ze skwerem 
w pośrodku, z czasem będzie należała do najokazal­
szych w naszem mieście.

Coraz więcej przybywa jej upiększeń w postaci 
prawdziwie wielkomiejskich gmachów.

Dziś już, oprócz stylowej, wschodniej architektury 
synagogi, mieści się tam bardzo gustowny pałacyk p. 
Kunitzera, ozdobny gmach mieszkalny p. Kretschme­
ra, uderzający oryginalnością dom firmy „Schmidt i 
Pfitze”, dwie kamienice: scheiblerowska i p. Lichten- 
felda, na ukończeniu jest budowa wspaniałego pałacu 
p. Izr. K. Poznańskiego, a w projekcie jest gmach, 
do którego ma być przeniesiony „Grand-hotel”.

Dotychczasowy właściciel powyższego hotelu, p. 
Schwarz, nabył już odpowiedni plac, a budowę ma 
rozpocząć w niedalekiej przyszłości
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Słyszeliśmy też, że przy tej samej ulicy zbudowa­
ny będzie nowy, ozdobny gmach mieszkalny przez p. 
S. Rosenblatta, a nadto, że ubiega się kilku prze­
mysłowców łódzkich o nabycie posesyj tamtejszych, 
w tym samym celu.

Wiele niepokaźnych domków z tego powodu było­
by zniesionych, może wraz z niektóremi pierwotnej 
architektury gmachami fabrycznemi, które zapewne 
przeniesionoby za miasto.

W tych dniach „Lutnia” łódzka otrzymała pozwo­
lenie władz na udział w projektowanej zabawie ogro­
dowej na rzecz ochronki dla dzieci.

Terminu tej zabawy jeszcze nie oznaczono; na­
stąpi chyba dopiero po upływie feryj letnich „Lu- I 
tui”.

Na rozpoczęcie sezonu jesiennego komitet „Lutni” 
łódzkiej zapowiada wielką zabawę dla wszystkich 
swoich członków z rodzinami.

Program układa gospodarz, p. Młodowski, który 
nie szczędzi pomysłów, ażeby przyszła zabawa jak- 
naj świetniej wypadła.

Dziś, o godzinie 10| wieczorem, przy ulicy Połu­
dniowej wynikł pożar w składzie towarów baweł­
nianych, kamgarnowych i wełnianych, należącym do 
p. A. Cli. Zelwera.

Ratunek wielce był utrudniony z powodu nie­
możności dostania się straży ogniowej do wnętrza 
składu. |

Spaliło się wiele towarów, straty znaczne, pieyczy- j 
na pożaru niewiadoma.” |

+ Echa prowincjonalne. '
Straż ogniowa ochotnicza w Turku otrzymała na [

lat sześć ze składek obowiązkowych od właścicieli do- .
mów subsydjum w wysokości rs. 300 rocznie.

W d. 29-ym czerwca odbyła się w Turku doroczna 
wycieczka straży, która udała się wybornie.

Zabawę urozmaicały: muzyka, śpiew chórów arna- j 
torskich, pantomima ludowa, gimnastyka, tańce i t. d. I

Do szkół w Turku uczęszczało w r. z. 100 chłopców 
katolików, 80 dziewczyn katoliczek; 88 ewangelików 
i 80 starozakonnych.

Cykliści z Kalisza krzątają się około urządzenia re­
kordu 50-wiorstowego na szosie tureckiej, specjalnie 
dla cyklistów kaliskich.

Łódzki Maennergesangverein daje w Kaliszu 
w dniu 14-ym b. m. koncert na cel dobroczynny, zaś 
w d. 15-ym b. m. wyjedzie do Ostrowa w Prusiech, 
gdzie odbędzie się obchód półwiekowego istnienia 
chóru śpiewackiego.

W Kaliszu odbył się ślub p. Jana Nieniewskiego, 
właściciela dóbr Sędzice, z panną Wandą Brodowską.

W niedzielę, d. 9-go b. m., w Kaliszu odbędzie się 
zabawa w połączeniu z loterją fantową na dochód za­
kładów dobroczynnych.

W nadchodzącym roku szkolnym przy gimnazjum 
w Kielcach otwarty będzie internat dla 48 uczniów.

Z tą chwilą prywatne stancje dla uczniów istnieć 
przestaną.

4- Utonięcie.
W Doróhuczy pod Trawnikami utonęli dwaj synowie p. Je- 

rabowa, prokuratora sądu okręgowego z Lublina.
Kiedy Mikołaj Jerabow, kąpiąc się. w Wieprzu, zaczął to­

nąć, pośpieszył mu z domocą brat Aleksander, student uniwer­
sytetu warszawskiego, lecz i on utonął.

Obaj bawili w Dorohuczy na letniem mieszkaniu...........   — ‘J
4- Samobójstwo.
W Turku wystrzałem z rewolweru odebrał sobie życie O., 

sekretarz magistratu.
Liczył zaledwie lat 26.

NOTATNIK TERMINOWY*
— D. 10-go lipca i dni następnych, od godziny 10-ej zrana, 

w sali licytacyjnej przy placu Wareckim pod A° 2-im, odby­
wać się będzie licytacja na sprzedaż zastawów we właściwym 
czasie nieprolongowanych, a zastawionych tak w kantorze 
głównym, jak i w obydwóch filjach warszawskiego akcyjnego 
Towarzystwa pożyczkowego.

— D. 10-go lipca, o godz. 12-ej w południe, w rządzie gu- 
bernjalnym warszawskim, odbędą się licytacje: 1) na przebu­
dowę i naprawę mostów i rynsztoków na traktach ziemskich 
pierwszorzędnych w powiecie grójeckim od rs. 3140 kop. 37; 
2) na naprawę mostów w powiecie suchaczewskim od rs. 926 
kop. 94; 6) na odbudowę i naprawę mostów i rynsztoków w po­
wiecie kutnowskim od rs. 4S27 kop. 99.

RICH SŁUŻBOWY*
Rozkazem ministra sprawiedliwości z d. 3-go czerwca 

otrzymali urlopy: dwumiesięczny towarzysz prokuratora 
izby sądowej warszawskiej, Stepanow, poczynając od dnia 
21-go czerwca; miesięczny towarzysz tegoż prokuratora, 
Pomianowski, począwszy od d. 20-go sierpnia; na czas wa- 
kacyj sądowych członek izby sądowej w Warszawie, Liitze; 
towarzysze prezesów sądów okręgowych: w Kielcach, Wa- 
niewicz, w Piotrkowie, Śrzednicki i Busse; urlop miesię­
czny, poczynając od d. 1-go sierpnia, towarzysz prezesa 
sądu okręgowego w Piotrkowie, Finsow; na czas wakacyj 
sądowych i na czas od d. 1—-15-go września członek są­
du okręgowego w Kielcach, Amalicki; dwumiesięczny, po­
czynając od d. 1-go sierpnia, członek sądu okręgowego 
w Piotrkowie, Rudniew; dwutygodniowy, począwszy od d. 
15-go sierpnia, członek tegoż sądu okręgowego, Szesta- 
kow, oraz urlop na czas feryj sądowych członek sądu 
okręgowego w Piotrkowie, Cholewicki.

Urlopy dwumiesięczne: prezes zjazdu sędziów pokoju 
Ii-go okręgu gubernji lubelskiej, Kniaziew, począwszy od 
d. 7-go lipca; sędzia pokoju m. Zamościa, Sikiewiez, po­
cząwszy od d. 15-go czerwca, oraz m. Tomaszowa, Min- 
gałew, począwszy od d. 21-go czerwca; towarzysz proku­
ratora sądu okręgowego lubelskiego, Zagórski, począwszy 
od d. 1-go czerwca, oraz towarzysz prokuratora sądu 
okręgowego w Kaliszu, Chalutin, począwszy od d. 21-go 
czerwca; na czas wakacyjny radzcy prokuratorji w Króle­
stwie Polskiem: Lauber, Brandel i Tomaszewski, oraz 
obrońcy tejże prokuratorji: Zawistowski, Janiszewski 
i Smoleński, tudzież asesor rzeczonej prokuratorji. Lecho­
wicz.

Urlopy dwumiesięczne, począwszy od d. 1-go i 10-go 
lipca, sędziowie śledzczy: powiatu łukowskiego, Dombrow­
ski, oraz powiatu sejneńskiego, Gurewicz. Urlop sześcio­
tygodniowy, począwszy od d. 3-go lipca, p. o. sędziego 
śledzczego 12-go rewiru sądu okręgowego w Warszawie, 
Małachowski; urlopy miesięczne, począwszy od d. 17-go 
czerwca i 1-go lipca, sekretarze sądów okręgowych: w War­
szawie—Filipecki i w Piotrkowie—Łoś; urlopy dwumie­
sięczne: notarjusz przy wydziale hypotecznym sądu okrę­
gowego w Warszawie, Maciejewski, oraz notarjusze przy 
kancelarjach hypotecznych sądów okręgowych: w Warsza­
wie—Zawadzki, w Lublinie—Dobkiewicz i w Radomiu—■ 
Piasecki.

Urlop trzymiesięczny notarjusz przy kancelarji hypote- 
cznej sądu okręgowego w Siedlcach, Grochowski, urlop 
zaś na czas od d. 15-go lipca do 5-go września notarjusz 
przy tej samej kancelarji, Rościszewski. Urlop na czas 
od d. 1-go lipca do 12-go sierpnia notarjusz przy kance­
larji hypotecznej sędziów pokoju m. Warszawy, Buszczyń- 
ski; urlopy dwumiesięczne, począwszy od d. 26-go czer­
wca: młodszy kandydat do posad sądowych sądu okręgo­
wego warszawskiego, Milk, oraz sędzia gminny Iłl-go 
okręgu powiatu sejneńskiego, Stebut.

(Praw, wiestn. nr. 130 z d. 29-go czerwca.)

Medal srebrny za rozprawę z historji prawa polskiego otrzy­
mał student IV-go kursu wydziału prawnego tutejszego uni­
wersytetu, p. Józef Kuczyński, którego imię w notatce z d. 
4-go b. m. mylnie podane zostało.

W d. 3-im b. m. pod zarządem Towarzystwa jcdwabniczogo 
o dbył się egzamin słuchaczy kursów teoretycznych o jedwab- 
nictwie, wykładanych przez p. Boguckiego z Bogucina i świa­
dectwa z ukończenia takowych otrzymali: panie: Teodozja 
Grzebska z Jackowa (z odznaczeniem), Ewa Bryndzówna 
z Worobina, Marja Chodakowska z Mosiewicz, Kazimiera Ja- 
siukowiczówna z Dubnik, Marja Karska z Osieczka, Antonja 
Packiewiczówna ze Staro Zamszan, Wiktorja Piotrowska 
z Kijowa, Regina Przedpełska z Małcza, Ewa Stępkowska 
z Trojanowie, Wanda Tołkaczówna ze Skotynian, oraz pp.: 
Kazimierz Chiżyński z Lebiedziewa, Jan Chmielewski 
z Jedlni, Leon Juchow z Warszawy, Stanisław Matuszewicz 
z Prycanowa, Ludwik Szatoba z Rzepek, Tadeusz Wachulski 
z Warszawy i Kazimierz Zniszczyński z Mierzyszek.

Patenty dojrzałości z ukończenia gimnazjum w Częstocho­
wie otrzymali: Karol Sevini (z medalem złotym), Dymitr Ge­
jowski, Mateusz Witoszyński, Jan Truszkowski, Karol Łu- 
niewski, Władysław Jeleński, Zdzisław Pietrzykowski, Wło­
dzimierz Briuchan o w, Józef Krzan, Ferdynand Krone, Stani­
sław Kozakowski i Pinkns Broniatowski.

W charkowskim instytucie technologicznym ukończyli 
w r. b. całkowity kurs nauk i, po przedstawieniu i obronie pro­
jektów wobec komisji egzaminacyjnej, zatwierdzeni zostali 
w stopniu inżenierów-tochnologów: Stefan Popławski, Adam 
Zdanowski, Edmund Telakowski i Władysław Janiszewski; 
w stopniu technologów: Cezar Tomkiewicz, Adolf Zągołowicz, ■ 
Jan Nieciecki i Józef Gawryłowicz, I

he®]
X Ze Lwowa donoszą nam d. 30-go z. m.: .Sprawa 

budowy kolei elektrycznej rozstrzygnięta zostanie dopiero 
jutro na posiedzeniu rady miejskiej.— Zjazd straży ognio­
wych odbędzie się we Lwowie d. 8-go i 9-go lipca.—W o- 
kolicach Galicji, które były dotknięte powodzią, wynikły 
już choroby zaraźliwe na bydło. Położenie gospodarzy 
jest krytyczne.—Panna Marcellówna wystąpi w przyszłym 
tygodniu w sztuce Daudeta .Sapho*. Dziś występowała 
po raz 12-ty w .Naszych najserdeczniejszych’ Sardou.— 
Dobra podhajeckie, niegdyś własność ks. Czartoryskich, 
następnie Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako­
wie, o które toczyła się r. z. wojna dziennikarska, prze­
szły obecnie w posiadanie prezesa galicyjskiego Towarzy­
stwa lekarskiego, prof, dra Czyżewicza, tudzież p. Mary- 
nowskiego, właściciela dóbr w przemyskiem. W komple­
ksie tym nie są objęte folwarki Wiśniowczyk i Kotuzów. 
które osobnych szukać będą nabywców.’

X W nurtach Renu. Z Karlsruhe donoszą nam o 
nieszczęśliwym wypadku, jakiego padł tam ofiarą w dniu 
18-ym z. m. student Ii-go kursu architektury, Teodor 
Leliwa Hryniewski, rodem z Kutaisu na Kaukazie. Hry- 
niewski, w czasie kąpieli, usiłował po dwakróć przepłynąć 
Ren i za powtórną próbą, opadłszy z sił, pomimo pomo­
cy, podanej mu przez kąpiącego się wraz z nim kolegę, 
utonął. Wieść o wypadku tym w kołach, w których się
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obracał, przygnębiające wywarła wrażenie i pokryła na 
długi czas żałobą serca kolegów i znajomych piękne na- 
dzieje rokującego na przyszłość ipłodziep.ęa,

X Wpływ tytuniu. Brodnar,';.ba,dając wpływ palenia 
tytuniu na ustrój, przekonał się, ii z liczby 98 Osobników 
badanych u 90 istniało osłabienie niektórych narządów ' 
zmysŁowych (słnchu, smaku i dotykania); 82 miewało pe- 1 
rjodyczme bóle głowy, wzrastające lub zmniejszające się ; 
odpowiednio do ilości zużytego tytuniu; 50 cierpiało na 1 
nieprawidłową czynność serca; 89 doznawało zaburzeń ! 
trawienia; 52 miewało zawroty podczas chodzenia. Wię- i 
cej niż potowa pacjentów skarżyła się na osłabienie pa- I 
mięci, zwłaszcza co do nazwisk.

X Na śmierć i życie. Telegramy doniosły nam przed 
kilku dniami o pojedynku ,na śmierć i życie’, jaki się od­
być miał pomiędzy dwoma przeciwnikami z łona arysto­
kracji hiszpańskiej; obecnie nadchodzą szczegóły dotyczące 
rozwiązania sprawy. Hrabia Santa Coloma, grand hisz­
pański, wskutek pewnego romantycznego zajścia, postawił 
Don Fernandowi Diar de Mendoza, synowi markiza Fon- 
tanar, do wyboru: albo kobierzec ślubny, albo pojedynek 
śmiertelny. Don Fernando wybrał ten ostatni. Posta- j 
nowiono na razie bić się w pobliżu Madrytu, ale policja 
stanęła temu na przeszkodzie, przeciwnicy tedy wyjechali 
w okolice Paryża, ale i tu, za pośrednictwem ambasady 
hiszpańskiej, uniemożliwiono im walkę. Wreszcie zdołali 
zmylić ślady i gdy się ich spodziewano w Anglji, powró­
cili do Hiszpanji i w Andaluzji, u bram prawie Kor­
dowy, w posiadłości księcia Alby, stanęli na placu. Wy­
mieniono 10 kul. Pierwsze dwie na 25 kroków; drugie 
dwie na 20 kroków, pozostałe sześć na 15. Przy pierw­
szym strzale Mendoza otrzymał lekką ranę w szyję, przy 
ostatnim ciężki postrzał w lewy bok, który uniemożliwił 
dalsze potykanie się. Wobec dowodu odwagi stron obu, 
sekundanci uznali sprawę za załatwioną.

BAŃKI MYDLANE.
Ładny komplement. <
Gapski, bawiąc u znajomych na letniem mieszkaniu, 

Uważa za stosowne powiedzieć komplement siedemnastole­
tniej córce gospodarza domu.

— Ach, pani! Jakże dodatni wpływ wywiera na panią 
pobyt na wsi.

— Jesteś pani świeżą, jak fijołek... zerwany przed sie- i 
demnastu laty...

# I
Dowierzać tylko tym kobietom, które się dobrze zna, 

jest to nie dowierzać kobietom wcale. r. I
if

Radykalny sposób.
— Bójcie się Boga, ludzie! Trzy godziny czekamy na 

czwartego do winta, a czwartego jak niema, tak niema...
— Hm... Tu na dole mieszka młody lekarz. Możeby 

po niego posłać?
— Ależ nie znamy go.
— To nic. Ile się płaci za wizytę w nocy? Pięć ru­

bli? Dalej, róbmy składkę po 1 rs. 70 kop. od osoby. 
Zbieramy 5 rubli, płacimy doktorowi za nocną wizytę, 
a chyba byłby fuszerem nad fuszerami, gdyby nie siadł 
z nami na czwartego!...

Piękna pani, gdy z poetą
. Los wprowadzi cię w zażyłość. 
Żądaj, by ci wszystko oddał: 
. Życie, sławę, serca miłość; 

Żądaj, by na twe rozkazy 
Dał ci pałac marmurowy, 

Jońską zdobny kolumnadą 
W perspektywie kryształo wój;

By do stóp twych poskromioną 
Spędził płowych lwów gromadę;

By w naszyjnik ci nanizał 
Słońca jasne, gwiazdy blade;

By słowikom śpiewać kazał, 
Kiedy marzysz w nocy cichej:

By dla ciebie słały wonie 
Lilij białych, róż kielichy;

Aby wietrzyk wiał nad tobą 
W południowej doby żarze, 

I poruszał listki drzewin 
W takt miarowy, jak wachlarze;

Żądaj, aby bieg zmieniały 
Wód krynicznych zdroje czyste, 

By od wszelkiej cię przygody 
Strzegły miecze płomieniste;

Rozkaż, gdyś znudzona życia 
I szarzyzną i miernotą,

By niósł w darze rytmów perły 
I natchnienia czyste złoto;

Żądaj, by na świat rozsławił 
Wdzięki twoje i zalety— 

Lecz nie żądaj, piękna pani, 
Autografu od poety.

Przed dwoma dniami w królewskiej kaplicy pałacu St 
James w Londynie odbyły się zaślubiny przyszłej królew­
skiej pary, księcia York z księżniczką Wiktorją Marją 
Teck, w tej samej kaplicy, w której ongi wstępowały 
w związki małżeńskie: królowa Wiktorją i cesarzowa Fry­
derykowi

Kaplica to niewielkich rozmiarów, pałac staromodny, 
niewygodny, ale pełen po minionych wiekach wspomnień. 
Do dziś dnia jeszcze dwór angielski nosi tytuł dworu St. 
James; tutaj to w t. zw. Colour Court, w otwartym czwo­
roboku przed pałacem przy obejmowaniu tronu władzcy 
angielscy ogłaszali się królami. W pałacu St. James za­
mieszka młoda para po powrocie z podróży poślubnej aż 
do chwili, gdy naturalnym biegiem rzeczy książę Walji 
zasiądzie na tronie angielskim.

Wspominaliśmy już w piśmie naszem nieraz tak o ks. 
Jerzym, jak o księżniczce May; dziś, dopełniając sylwetek 
przyszłych władzców Anglji, dodajemy kilka rysów, czer­
panych ze źródeł angielskich, a więc dokładnie poinformo­
wanych.

W przeciwieństwie do zmarłego brata starszego, ucho­
dził książę Yorku za najmniej rozmownego członka rodzi­
ny królewskiej. Uczył się dobrze, pojmował szybko, to 
też gdy zeszłego lutego wystąpił po raz pierwszy z mową 
na bankiecie jednego ze stowarzyszeń dobroczynnych, tak 
treścią przemówienia, jak formą w podziw wprowadził 
słuchaczy. W życiu jednak codziennem słowo każde na 
wagę złota odmierza.

Wcześnie już bardzo odezwało się w nim zamiłowanie 
do marynarki.

Gdy doszedł lat 12-tu, życzeniu jego stało się zadość. 
Wraz z bratem wstąpił na pokład okrętu szkolnego .Bri­
tannia’, gdzie na równi z innymi kadetami zaprawiali się 
książęta do służby morskiej? Ręce ich pokryły się odci­
skami, a twarze ogorzały, żadnych bowiem ulg nie przy­
znawano im, ani ich też żądali. Na owe to czasy przypa­
da wyprawa książąt dokoła świata, podróż, odbyta na po­
kładzie „Bachantki"; trwała lat trzy, a wrażenia z niej za­
warli bracia w ogłoszonym następnie drukiem dzienniku 
„ Travells of the Bacchante71.

Wraz z wyprawą tą skończyły się dla ks. Edwarda stu- 
dja żeglarskie; ks. Jerzy prowadził je dalej, służył na 
wszystkich niemal stacjach, w Indjach wschodnich, Au- 
stralji, Afryce południowej, Ameryce, na morzu Śródzie- 
mnem i w kanale; niebawem kulę ziemską poznał tak do­
kładnie, jak znał okręty, stanowiące marynarkę angielską. 
Ostatecznie dosłużył się stopnia komendanta okrętu.

Aż oto niespodziewana śmierć brata kres położyła dal­
szej jego żeglarskiej karjerze; droga do tronu przez inne 
wiedzie go obowiązki, upodobania wszakże do marynarki 
nie zatracił i ślub brał w mundurze komendanta.

Tytuł księcia Yorku, nadany mu w r. z., sam sobie wy­
brał jeszcze w latach dziecięcych, gdy z bratem studjował 
epokę wojen białej i czerwonej róży. Ponieważ bratu, ja­
ko przyszłemu królowi, wypadało odstąpić tytułu księcia 
Lancaster, oświadczył się ks. Jerzy za księciem Yorku 
i białą różą, która też zawsze ulubionym była jego kwia­
tem.

Wybitne stanowisko, jakie dziś zajmuje, odsłoni go nie­
bawem światu, na którego plan pierwszy wystąpił.

Księżniczka Wiktorją Marja Teck o dwa lata młodszą 
jest od ks. Jerzego; przyszła na świat w pałacu Kensigton 
w r. 1869-ym. Charakter jej określić łacno: niema na 
nim cieniów; w życiu jej jedna jedyna widnieje żałoba, 
śmierć narzeczonego, ks. Edwarda. Najbliższemu otocze­
niu księżnej wiadomo, jak bardzo stratę tę przebolała.

Od dawnych lat już zwano ją pieszczotliwie księżniczką 
.May’ i pod tem imieniem wstąpiła w świat przed kilku 
laty. Uchodzi za najpiękniejszą z księżniczek angielskich: 
wysoka, smukła, o niebieskich oczach. Piękność odziedzi­
czyła po ojcu, dobroć serca po matce; poczucie porządku 
i ładu, jakiem się odznacza, wyrobiło w niej wychowanie. 
W dziewiątym roku życia oddano ją pod opiekę nauczy­
cielki niemki, następnie kształciła się pod kierunkiem 
francuzki, gdy zaś z biegiem czasu rodzice jej kilka sezo­
nów zimowych spędzali we Florencji, studjowała we Wło­
szech muzykę, sztuki i literaturę. Tosti kształcił jej głos, 
niewielki wprawdzie, ale dźwięczny. W literaturze pier­
wszeństwo oddaje książkom poważnej treści; w bibljotece 
jej widnieją: Macaulay, Carlyle, Molićre, Goethe i Dante.

Ze szczególnem upodobaniem zajmuje się sprawami do- 
broczynnemi. W towarzystwie, jak ks. Jerzy, nie bywa 
zbyt rozmowną, choć przymioty swoje i talenty chętnie 
składa na ołtarzu towarzyskim, jednając sobie wszystkich 
szczerością i prostotą. Nie hołdując niewolniczo modzie, 
ubiera się z gustem; obywatele Wielkiej Brytanji zachwy­
cają się w niej nade wszystko angielszczyzną, jaka z ka­
żdego jej słowa i ruchu przebija. Wyrobiła ją w sobie, 
boć ojciec jej z domu wirtemberskiego, matka z rodu wel- 
fów pochodzi. Uważać ją należy za .księżniczkę angiel­
ską’ par excellence, a od czasu Jakuba Ii-go pierwszy to 
raz następca tronu angielskiego wybiera sobie małżonkę 
z grona córek Angljj. ______ (=)

Nekrolog ja.

Na kolonie letnie.
E. A. za karę rs. 1.—Stefanja rs. 1. — Marja i Władziunio 

Smolscy z Humania rs. 10.—Z. Bratkowska z Nowoaleksan- 
drowska rs. 12.

t Ś. p. Bolcio Trubaczek, 
syn Juljana, .towarzysza sztuki drukarskiej, i Stanisławy 
z Majów' małżonków Trubaczek, po długicli i ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 2 i miesięcy 5, powiększył grono anioł­
ków, w dniu 6-y.m lipca 1893 r. Stroskani rodzice zapraszają

krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie z ko­
ścioła św. Jacka (po-dominikańskiego) w dniu 9-ym lipca, to 
jest w’ niedzielę, o godzinie 5-ej po południu na cmentarz po­
wązkowski. —972_

I p.

Walenty Borowski,
b. obywatel ziemski i asesor weterynarji,

?o długich i ciężkich i cierpieniach, zakończył życie dnia 
-go lipca 1893 r., przeżywszy lat 56. Stroskani: matka, 

żona z dziećmi, siostra, synowa i wnuki zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, 
odbyć się mające w dniu 11-ym lipca, to jest we wtorek, o 
godzinie 10-ej zrana, w kościele katedralnym św. Jana, 
a następnie na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła za­
raz po skończonem nabożeństwie na cmentarz powąz­
kowski. —2815—

+ Dnia 10-go lipca r. b., jako w siódmą rocznicę śmierci 
ś. p. Eleonory z Kuligowskich

WICHER.KIEWICZ, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele na Powązkach, 
o godż. 9 i pół zrana, na które pozostały mąż z dziećmi zapra­
szają krewnych i przyjaciół. —2816

+ Dnia 10-go lipca r. b., w poniedziałek, jako w pierws' 
rocznicę śmierci

ś. p. Ludwiki Pomianowskiej, 
odbędzie się msza święta w kościele św. Józefa Oblubieńca 
(po-karmelickim) na Krak.-Przedm., o godzinie 10-ej zrana, 
na które w głębokim żalu pogrążona matka zaprasza. —2806

+ Wszystkim, którzy przyjęli udział w odprowadzeniu dro­
gich nam zwłok

ś. j. Pawia Ertla,
a w szczególności komitetowi stowarzyszenia subjektów han­
dlowych za śpiewy chóralne, p. Aleksandrowiczowi za solo 
skrzypcowe, p. Dudzińskiemu za śpiew, p. Pruszakowi za zor­
ganizowanie kwintetu, kolegom z biura i wszystkim tym, któ­
rzy na własnych barkach ponieśli zwłoki do grobu, serdeczno 
„Bóg zapłać" składa 2818

 Malta, Hamernia i trenuj.
Z I’etexsTo-Lxrg'a*.

Z powodu ogłoszenia motywów do prawa o lichwie 
Peter sb. wied. piszą w jednym z artykułów wstępnych: 

„Otrzymaliśmy wydany przez kancelarję rady pań­
stwa tekst prawa przeciwko lichwie z motywami da­
nego rozporządzenia. Ubolewać tylko wypada, że nie 
wszystkim nowym rozporządzeniom towarzyszą po­
dobne komentarze, pozwalające obznajmić się bliżej 
z zasadami, któremi kierowała się władza prawo­
dawcza w rozbiorze danej kwestji. Projektowane 
środki represyjne przebyły zwykłą, długą drogę de- 
batów we wszystkich instancjach, zanim się skrysta­
lizowały w nowem prawie. Już w roku 1879-ym, 
w chwili zniesienia przepisów o procentach lichwiar­
skich, p. minister sprawiedliwości otrzymał polece­
nie opracowania i przedstawienia radzie państwa 
projektu przepisów co do odpowiedzialności za tego 
rodzaju nadużycia ze strony pożyczających, które 
mogą być uważane za czynności lichwiarskie. Rada 
państwa ze swej strony powodowała się słusznie tą 
zasadą, że wobec zupełnej swobody, towarzyszącej 
zawieraniu umowy, nic godzi się stawiać sądu w ta- 
kiem położeniu, aby z całą świadomością był niejako 
obowiązany przyczyniać się do ruiny majątkowej 
tych nieszczęśliwych, którzy wpadli w szpony lich­
wiarskie. Dowiedzenie charakteru lichwiarskiego pe­
wnej tranzakcji jest wprawdzie w ogólności zada­
niem bardzo trudnem; bywają jednak często wypad­
ki, gdy zbieg różnych okoliczności pozwala w sądzie 
z całą stanowczością stwierdzić ów charakter lich­
wiarski. W tego rodzaju wypadkach niezbędna jest 
surowa interwencja prawa. Następnie, niezależnie 
od pożytku realnego, jaki może przynieść prawo, 
skierowane przeciw lichwie, sam fakt ogłoszenia tego 
prawa wywoła, zdaniem rady państwa, najlepsze 
wrażenie, dowiedzie bowiem, iż rząd nie ma zamiaru 
pozostawać obojętnym świadkiem nadużywania swo­
body tranzakcyj.

„podstawą świeżo wydanego prawa są właśnie 
przytoczone powyżej motywy wraz z danemi, zebrane- 
mi w ostatnich czasach o szerokich rozmiarach,w jakich 
rozkrzewiła się lichwa wiejska. Niepodobna — po­
wiedziano w motywach — pogodzić się z takim sta­
nem rzeczy, gdzie władza czuje się zmuszoną odgry­
wać rolę bezsilnego widza zgubnej działalności osób, 
traktujących lichwę jako swój proceder i niszczą­
cych systematycznie włościan, korzystając z ich nieza­
radności lub potrzeby. Trudno jednak zgodzić się 
na wszystkie poglądy omawianego komentarza, o 
o ile usiłuje on określić pojęcie lichwy, a w szczegól­
ności pojęcie lichwy wiejskiej. Zacytowano tam po­
między innemi okoliczności, w których nawet zacią-
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gnięcie zobowiązania co do zwrócenia pożyczki w po­
dwójnych rozmiarach sumy wypożyczonej uważane 
być może za dobrodziejstwo. Chodzi tu mianowi­
cie o takie wypadki, kiedy lichwiarz wyciąga klijen- 
ta „z biedy”, pożyczając mu zboża, pieniędzy i t. d. 
Niepodobna chyba pisać się na zdanie, iż tego rodza­
ju wypadki „nic wspólnego z lichwą nie mają”. Nie 
przeczymy, że lichwiarze wybawiają swych klijentów 
z różnych kłopotów i dlatego noszą miano „dobro­
czyńców ludzkości”; mimo to wszakże pobieranie za 
takie usługi nadmiernego wynagrodzenia nie należy 
do kategorji czynów uczciwych. Gdyby w ogóle ta­
kie chwile krytycznego położenia nie zdarzały się 
wcale w życiu włościan, lichwa utraciłaby tern sa­
mem olbrzymie swoje rozpowszechnienie.”

Telegramy „Inrjera Warszawskiego".
PODZIAŁ NA FRAKCJE.

Berlin 8-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Biuro parlamentu ogłosiło na podstawie osobistych 
deklaracyj deputowanych następujący podział parla­
mentu na frakcje: konserwatyści 67, wolnokonserwa- 
tyści 28, centrum 99, nacjonalliberały 50, polacy 19, 
richterowska frakcja wolnomyślna 24, związek wol- 
nomyślny 13, niemiecko-południowa frakcja demo­
kratyczna 11, antysemicka partja reformy 10, socja­
liści 43. Do żadnej frakcji nie wstąpiło 29 deputo­
wanych, między innymi hr. Herbert Bismark, anty­
semici: Ablwardt, Leuss i Liebermann v. Sonnenberg, 
katolik bawarski Siegl, ośmiu alzatczyków, a wresz­
cie hanowerczycy: hr. Bernsdorff, hr. von der Decken 
i baron Hodenberg.

zaburzenTTparyskie
Paryż 8-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 

Rząd skoncentrował w Paryżu dziesięć pułków jazdy 
i sprowadził nowych 25 bataljonów piechoty.
i’aryi 8-go lipca. (Tel. pryw. K. War.) — 

Gmach zamkniętej giełdy pracy obsadził 29 bataljon 
strzelców. Sekretarze giełdy: Beaume i L’Hermitte 
protestowali przeciw wtargnięciu policji do gmachu. 
Aktu zamknięcia dokonał komisarz Clement w oto­
czeniu 50 ludzi centralnej brygady policyjnej. Mini- ) 
ster sprawiedliwości, Guerin, usprawiedliwił w se­
nacie zamknięcie giełdy, jako ogniska knowań anar­
chicznych i socjalnych.

Paryż 8-go lipca. (Tel. pr. K. W.)—Zamknię­
cie giełdy pracy wywołało wczorajszej nocy raz je­
szcze poważne zaburzenia. Na placu Rzeczypospoli­
tej powtórzyły się wtorkowe sceny z Quartier Latin. ' 
Na Boulevard Richard Lenoir wzniesiono barykady; 
omnibusy, tramwaje i kioski oblewano naftą i podpa­
lano; dokoła wybuchały płomienie. Na Faubourg 
du Tempie, na ulicach St. Maur i Oberkampfa strze­
lano z rewolwerów. Z balkonu pewnego domu roz­
pusty jakaś kobieta dała kilkanaście strzałów rewol­
werowych.

Fary i 8-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Organy Constansa donoszą, iż rząd postanowił roz­
wiązać paryską radę municypalną i zamianować ko­
misję rządową do zarządu miastem.

Jaryż 8-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Cała prasa republikańska, z wyjątkiem radykalnej, 
potępia senatora Renego Gobleta za jego wniosek, 
postawiony w senacie w obronie nietykalności syn­
dykatów robotniczych.

GLADSTONE.
pondyn 8-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Gladstone był jnż obecnym na uroczystości zaślubin 
księcia Yorku z księżniczką Teck w kaplicy królew­
skiej św. Jakuba, zkąd wnoszą, że po ostatnim swoim 
upadku już przyszedł do zdrowia.

homFrule.
‘ Pondyn 8-go lipca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Izba gmin odrzuciła 324 głosami przeciw 286 po­
prawkę opozycji, żądającą rozszerzenia władzy wice­
króla irlandzkiego. Deputowani ministerjalni po­
wiewali z radości kapeluszami. Artukuł, orzekający 
o składzie irlandzkiego ciała prawodawczego, przy­
jęto 315 glosami przeciw 300. Opozycja wobec 
zmniejszenia się większości do 15 głosów uderzyła 
gromkie brawa

ZAŻEGNANE PRZESILENIE.
Madryt 8-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Gabinet przyjął nareszcie dymisję ministra sprawie­
dliwości, Montera Riosa, przez co ogólne przesilenie 
zażegnane. Tekę sprawiedliwości objął Capdebon. 
Papież zgodził się na redukcję budżetu wyznań, co 
ułatwi także zażegnanie katastrofy.

NOWY GABINET.
Pondyn 8-go lipca. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Nowy gabinet argentyński, złożony w sposób nastę­
pujący: Enriquez Quintana sprawy wewnętrzne; Vi- 
rasoro zewnętrzne; Demaria finanse; Aristobulo Del­
valle prezydjum i wojna; Lucio Lopez sprawiedli­
wość,

CHOLERA.
Faryx 8-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) 

Z Tulonu donoszą, że w okręgu tamtejszym zaszło 
siedem wypadków cholery, z tych dwa śmiertelne.

Jf iedeń 8-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Nuncjusz papieski, msgr. Agliardi, powrócił tu z Kra­
kowa i przywiózł adres tamtejszego wiecu katoli­
ckiego, protestujący w energicznych wyrazach prze­
ciw ukróceniu władzy świeckiej Papieża i potępia­
jący surowo rząd i parlament włoski. Adres ten wy­
woła niewątpliwie złe wrażenie. (Aj. półn.)

Bruit sella 8-go lipca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Z Konga nadeszły pomyślne wiadomości o klęsce 
arabów i handlarzy niewolnikami.

Pondyn 8-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Księstwo Yorku zamieszkali w Sandringham.

Belgrad 8 go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Skupczyna wybrała do rady stanu byłego ministra 
wojny, Raszę Mileticza, radykalistę, i byłego rektora 
uniwersytetu Swetonura Nikołajewicza, postępowca.

Berlin 8-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Ruble w gotówce KO BEJ (wczoraj 216.—) 
Ruble na dostawę gg] (wczoraj 216.50)

GIEŁD
Warszawa, 8-go lipca.

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie brzmiały dość 
niezgodnie, zapowiadały bowiem 21G.25, 216.50 i 216.50 
w poszukiwaniu, co się równa kursom 46.22$ i 46.20 bez 
kosztów, gdy Petersburg cenił Londyn z odbiorem natych­
miastowym po rs. 9.41$ w zaofiarowaniu i po rs. 9.41. 
Nasze zebranie giełdowe dzisiejsze rozpoczęło obroty kur­
sem 46.30 (odpowiadającym 216.— m. bez kosztów) za 
Berlin wpłatowy i podniosło tę cenę wobec dobrego poku- 
pu waluty do 46.37$ (t. j. 215.60 m. za 100 rs.). Różni­
ce tworzyły dziś 7$ kop, na korzyść Berlina i tyleż na ko­
rzyść rubli przy porównaniu wczorajszego kursu końcowe­
go. W dostawach robiono dziś dość dużo. Sprzedano do­
stawy z odbiorem stałym z terminem trzymiesięcznym po 
46.17$, w końcu września r. b. po 46.20, oraz w końcu b. 
m. po 46.20, 46.22$, 46.25 i 46.27$; nadto zamieniano 
Berlin wpłatowy na dostawę lipcową z dopłatą do tej 
ostatniej 10 kop.

Waluty obce w średnim ruchu. Berlin długoterminowy 
brano, według ceduły, po 46.45. Krótkim Berlinem obra­
cano po 46.30, 46.32$, 46.35 i 46.37$, przeważnie je­
dnak po kursach 46.32$ i 46.35. Londyn krótki bez na­
bywców. Za Paryż krótki osiągano po 37.57$ i 37.60. 
Wiedeń krótki oddawano po 76.60. Za przekazy na Am­
sterdam płacono 78.20.

Z końcem giełdy żądano: za Berlin krótki 46.45, za 
Londyn krótki 9.43, za Paryż krótki 37.70 i za Wiedeń 
krótki 76.85, przy chęci płacenia 46.32$ za Berlin wpła­
towy.

Dyskonto bankowe w Berlinie i*/t, w Londynie 2$%, 
w Paryżu 2$®/e i w Wiedniu 4% w stosunku rocznym.

W papierach obroty były dziś średnie, przy tendencji 
bez zmian. Za listy likwidacyjne żądano po 98.20 i 98.—, 
stosownie do wielkości odcinków, bez nabywców. Pożyczki 
wschodnie w zaofiarowaniu nominalnem po 102.— Ii-ej 
em. i po 104.— III-ej em. Pożyczki wewnętrzne 4* z r. 
1887-go I-ej serji ceniono po 95.75 oraz po 95.25 trzy na­
stępne serje.

Listy zastawne ziemskie 5% starano się umieścić po 
100.7O i po 99.15 listy zastawne ziemskie 4$%, a umiesz­
czono tych ostatnich kilkanaście tys. po 99.05 i 99.—,

Listy zastawne 5% m. Warszawy ofiarowano po 102.75 
Lej serji, po 102.50 H ej i III-ej s., po 102.20 IV-ej se­
rji i po 101.75 dwie ostatnie serje, a wzięto kilka tysię­
cy III-ej serii po 102.10, oraz kilka tys. najmłodszej se­
rji po 101.50. j

Obligów kanalizacyjnych miasta Warszawy nabyto kilka 
tysięcy 100.90, przy chęci otrzymania po 101.15.

Sprzedano kilkadziesiąt akcyj Tow. połudn.-russk. dnie- 
prowskiego metalurgicznego po 776.—, 777.— i 778.—, 
Żądano za akcje Banku Handlowego w Warszawie po 
405.—, za akcje warszawskiego Banku dyskontowego po 
340.—, za akcje warsz. Tow. ubezp. od ognia żądano po 
225.—, poszukiwano akcyj Józefowa po 271.—, a kupio- 
piono kilkanaście sztuk po 270.— i 271, żądano za akcje 
Czerska 285.—, przy chęci płacenia po 282.—, za Her­
manów 355.—, których kupiono kilkanaście po 350.— i 
352.— i ofiarowano Łyszkowice po 345.—, akcje Leono- 
wa po 150.—.

W żądaniu kupony celne po rs. 1.52%, a zabrano kilka 
tys. rubli po 1.51%.

Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne, wyczekujące.

Okowita. Cena dystylatorów. Wiadro 100% rs. 11.50, 
do 11.52® netto. Wiadro 78% rs. 9.15 do rs. 9.17$— 
2%. Dowozów i zapasów brak. Usposobienie bardzo 
mocna W. O.

Sprawozdania z targów.
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Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 7-yn> 
lipca r. b. — Targ w dniu dzisiejszym odznaczał się zupełnym 
brakiem ożywienia. Dostaw pszenicy i żyta nie było i dla te­
go żadne tranzakcje nie zostały uskutecznione. Owsa ofiaro­
wano przeważnie z próbek, najwięcej było średniego towaru, 
za który płacono 2.90, lepszy nabywano po 3 rs. do 3.50. Sia­
no kupowano po 40 i 50 kop., słomę po 28 i 30 kop. za pud.

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei 
warszawsko-terespolskiej.

Sprawozdanie z dnia 7-|
wyszło:

wag.żyta , . . , .
Owsa .... 
Mąki żytniej . . 
Mąki pszennej , 
Kaszy jaglanej . 
Kaszy gryczanej 
Ryżu  
Pszenicy . . . 
Jęczmienia . . 
Grochu .... 
Gryki  
Cebuli . , . , 
Fasoli . . . . 
Łoju  
Makuchów . . 
Mąki kartoflanej 
Kukurydzy . . 
Cukru .... 
Rodzenków . . 
Żelaza .... 
Tranu ....

•go lipca 1893 r. 
przyszło:

— wag.
~ n
— n

pozostaje.
10 wagonów
12

Razem 15 wag. 1 wag. 299 wagonów
Gdańsk, dnia 6-go lipca. — Pszenica miała dziś przy małym 

zaofiarowaniu i słabym popycie, bardzo niewielki obrót, sprze­
dano bowiem tylko dwie partje kolejowe. Płacono za polską 
tranzyto dobrze pstrą stęehłą 758 gr. 122 m. za tonnę. Ter­
miny tranzyto: na lipiec-sierpień 125 mar. w zaofiarowaniu, 
1241/} rn. w poszukiwaniu, na sierpień-wrzesień 126 m. w zao­
fiarowaniu, 125'/, m. w poszukiwaniu, na wrzesień-paździemik 
127'/, mar. w zaofiarowaniu, 127 mar. w poszukiwaniu, na 
pażdziernik-listopad 128'/, mar. w zaofiarowaniu, 128 mar. 
w- poszukiwaniu, na listopad-grudzień 129*/j m. w zaofiarowa­
niu, 129 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 1894 r. 134 
mar. w zaofiarowaniu, 133*/, mar. w poszukiwaniu. Cena re­
gulacyjna tranzytowej 125 mar. Żyto krajowe bez obrotów, 
towar tranzytowy słabiej. Płacono za polskie tranzyto 723 gr. 
103 mar. Wszystko za 714 gram, i tonnę. Terminy: na lipiec, 
dolno-polskie 103 mar. płacono, na lipiec-sierpień dolno-polskie’ 
103 mar. płacono, na sierpień-wrzesień dolnopolskie 103% m.' 
w zaofiarowaniu, 103 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień- 
pażdziernik dolno-polskie 104 mar. w zaofiarowaniu, lOB’/a 
mar. w poszukiwaniu, na pażdziernik-listopad dolno-polskie 104 
m. w zaofiarowaniu, 103mar. wposzukiwaniu. Cena regula­
cyjna dolno-polskiego 103 m. Wypowiedziano 144 tonn. Jęcz­
mień i owies bez obrotów. Groch polski tranzyto warzelny 113, 
mar., na paszę stęchły 100 mar. za tonnę płacono. Otręby 
pszenne polskie średnie 4.321/, mar., na wywóz morzem 
miałkie 4.520 mar. za 50 kilogramów targowano. Spiry­
tus niepodlegąjący cłu w towarze gotowym 56*/, mar. w za­
ofiarowaniu, na lipiec-sierpień 56*/, mar. w zaofiarowaniu, na 
sierpień-wrzesień 57*/i m.w zaofiarowaniu; podlegający cłu na 
sierpień-wrzesień 371/, marek w zaofiarowaniu. Dla cukru 
w Gdańska usposobienie bezczynne, a w Magdeburgu stałe. 
Kurs w Gdańsku 216.45 mar. za 100 rs.

Cukier. Według zestawienia biura przedstawicieli fabry­
kantów cukru w Kijowie, stan zasiewów buraków do d. 13-go 
czerwca r. b. jest następujący: w 22-ch gubernjach i 205-ch fa­
brykach, należących do związku cukrowników, oraz w 23-ch 
fabrykach do związku nie należących, zasadzono w r. b. 
312,174 dies, ziemi (w r. 1892-im 279,919 dies, a w r. 1891-ym 
282,250 dies.); zniszczonych i nieobsadzonych jest 3,001 dzies.; 
przesiano na nowo 27,749 dzies., pozostaje zatem 309,173 dzie- 
siatin, z których 248,715 znajduje się w stanie korzystnym, 
a 60,458 dzies. w stanie niekorzystnym. Tegoroczna norma 
zasadnicza obliczona jest na 23,506,872 pud., gdy w r. z. wy­
nosiła 23,782,816 pud. Okazuje się zatem, iż, pomimo wię­
kszych obszarów zasianych w r. b., rezultaty są mniejsze. 
Wgubernjach Królestwa szczegółowe rezultaty przedstawiają 
się, jak następuje:

w gubernji 
warszawskiej 
kaliskiej . . . • 
kieleckiej . . . 
łomżyńskiej . . 
lubelskiej . . . 
piotrkowskiej . 
płockiej . . . . 
radomskiej . . . 
siedleckiej . . .
W 3-ch fabrykach w lubclskiem, do konwencji 
cych, obszar zasiewów wynosi 1,525 dzies-

nie należą-

ilość obszar spodziewana
fabryk zasiewów norma

19 20,058 2,100,623
4 3,614 403,719
2 2,510 225,000
2 998 104,500
2 1,980 160.000
2 1,345 136,112
3 3,150 285.956
2 1,677 155,000
1 1,143 100,002
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— Dr. Przystański powrócił, zmienił miesz- i
kanie. Podwale nr. 28—28. 2813 j

— Dr. medycyny Henryk liigier wyjechał
na czas dłuższy za granicę. 2784

— Dr. jfllXiGiUH, lekarz powiatu błońskie­
go, zamieszkał stale w Grodzisku, ulica Ogrodo­
wa, dom W. Zakrzewskiego. 2s01

Dr. Szpanbok 
przeprowadził się na Miodową nr. 7. — Choroby we­
wnętrzne i nerwowe. (Leczenie elektrycznością). 2770

— Dr. Giedroyć, ordynator szp. św. Łazarza
przeprowadził się. Nowy-Świat nr. 18. 2786

— Doktor medycyny Iflaurycg Aieuen- 
burg zamieszkał w Warszawie, specjał, choroby 
dzieci i wewnętrzne. Przyjmuje codziennie od godz.
3 do '5-ej po poi. Marszałkowska 108, m. 22.

Tamże kobieta - lekarz Itóza Neuenburg 
przyjmuje z chorobami kobiecemi codziennie od go­
dziny 11 do 1-ej. 2808

— Dr łJ. i:S Si VHL ordynuje przez cały se­
zon, jak w latach poprzednich, w Gleichenbergu, vil­
la Max (w zimie w Meranie). 2308

Dr A. Sulimierski, 
ordynator szpitala św. Mikołaja i zdrojowy, stale 
praktykuje w Busku. 2736

— Dr Władysław KociatkieWicz prze­
prowadził się na ul. Swiętokrzyzką nr 25. 2779

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne
oraz niemoc wskutek tychże. Śliska nr 7. 2697

Dr Jakób Halpem, b. lekarz na klinikach za­
granicznych. Choroby skórne, i weneryczne. 
Do 10 r. i od 3—5 po p. Nowy-Świat 36. 2773

— Adw. przys. Until Weidel przeprowadził
się na ulicę Miodową nr 7. 2785

— Adam Óderfeld, adwokat przysięgły, 
przeprowadził się na ulicę Senatorską nr. 36 (dom 
W-go Seydla), plac Resursy Kupieckiej. 2810

Natychmiast potrzebna

lokomobila używana
Oferty do firmy 15. Soim/ll w Warszawie, Bra­

cka 25. 2803

znająca się dobrze na gospodarstwie wiejskiem i na 
kuchni, potrzebna jest zaraz na wieś. Wiadomość u 
szwajcara hotelu Niemieckiego. Zgłaszać się do go­
dziny 10-ej zrana. 2814

Nr. 70 u SOffllliera,Nowy-Świat Nr. 70
wprost Świętokrzyzkiej,

Afl HITO »AĆ drogi żelaznej

Obicia, papierowe.
Alojss? d Taraowskiego Magazyn mebli

Marszałkowska 114 (róg Złotej).
posiada duży wybór mebli, garnitury salonowe wy­
kończone, jakoteż garnitury używane różnych faso­
nów, wszystko po cenach bardzo niskich.—Stolarnia 
i tapicernia własna. 2794

Potrzebny zakrojczy 
damskiego confection’u na dogodnych warunkach, na 
wyjazd do Moskwy. — Tylko uzdolnieni fachowcy, 
mogący przedstawić świadectwa kilkoletniej pracy 
w tym zawodzie w pierwszorzędnych firmach, pro­
szeni są o zgłoszenie się po zasiągnięcie bliższych 
wiadomości na ulicę Dzielną nr. 20, m. 30, od 10 do 
12-ej godz. w południe. 2798

Wyciąg z protokółu zwyczajnego 
i nadzwyczajnego ogólnych ze­
brań akcjonarjuszów Towarzys­

twa drogi żelaznej nadwiślańskiej 
odbytych w dniu 10 (22) czerwca 

1893 roku.
Na rzeczonych ogólnych zebraniach:
1) zatwierdzono sprawozdanie i bilans eksploatacji 

drogi nadwiślańskiej za rok 1892 oraz bilans kapita­
łu budowlanego za tenże rok.

2) wybrani zostali do dyrekcji: na dyrektorów 
Władysław Kozłowski, na zastępców-dyrektorów K. 
Jastrzembski, W. Jewreinow, E. Piltz i L. Gnoiński.

3) upoważniono dyrekcję do odniesienia na kapi­
tał zapasowy wydatków na niektóre roboty nowe, 
zgodnie z wnioskiem tejże dyrekcji, a także upoważnio­
no z tegoż kapitału wydać magistratowi m. Warsza­
wy czasową bezprocentową pożyczkę w ilości rubli 
3,300.

4) zatwierdzono zamianę długów Towarzystwa 
rządowi z metalicznych walut na kredytowe.

5) ogólne zebranie przyznało b. oficjaliście głów­
nych warsztatów S. Ziołkiewiczowi, który pełniąc 
obowiązki służbowe uległ kalectwu, dożywotnią pen­
sję z sum eksploatacji drogi. 968r

WARSZAWSK05ERESP0LSMEJ 
podaj e do wiadomości, iż pomiędzy Warszawą (Prą. 
5ą), Siedlcami i Łukowem z jednej a Sebastopolem, 

ałtą i Batumem z drugiej , strony ustanowioną zo­
stała komunikacja bezpośrednia zamorska, przez 
Odessę, na przewóz pasażerów i bagaży, przy uczes­
tnictwie na przestrzeni morskiej russkiego Towa­
rzystwa żeglugi i handlu.

Statki parowe tego ostatniego o zwiększonej szyb-, 
kości kursują pomiędzy Odessą i wspomnianemi por­
tami raz na tydzień, a mianowicie odchodzą z Odessy 
we wtorki, przychodzą zaś do tej ostatniej we środy.

Z przyjściem i odejściem wspomnianych statków 
zastosowane są specjalne pociągi kurjerskie dróg 
południowo-zachodnich, które to pociągi komunikują 
się z takiemiż pociągami na drodze warszawsko- te- 
respolskiej.

Wobec powyższego, pasażerowie wyjeżdżający 
w poniedziałki pociągiem kurjerskim o g. 2 m. 20 pó 
południu przyjeżdżają do Odessy we wtorki, do Se- 
bastopola zaś i Jałty we środy i do Batumu w piątki.

Dla wspomnianej komunikacji bezpośredniej ' za­
prowadzone zostały kupony na przestrzeń morską, 
które to kupony nabywać można na stacjach War­
szawa (Praga), Siedlce i Łuków.

Cena rzeczonych kuponów następująca:
Od Odessy do Sebastopola I kl. rs. 12 k. 50; II kl. 

rs. 9; bagaż za pud 30 k.
Od Odessy do Jałty I kl. rs. 15; II rs. 11; bagaż za 

pud 35 k.
Od Odessy do Batumu I kl. rs. 39; II kl. rs. 30 

k. 50; bagaż za pud 60 kop.
Uwagi-.
1) Do ceny powyższej włączona opłata za stół na 

statku.
2) Dzieci od lat 2—10 płacą połowo.
3) Każdy pasażer ma prawo przewozu bezpłatnie 

jednego puda bagażu, za resztę zaś opłaca podług 
powyższej taryfy.

Wspomniane specjalne pociągi kurjerskie dróg po­
łudniowo-zachodnich podchodzą w Odessie bezpo­
średnio do przystani tak, iż pasażerowie przechodzą 
wprost ze statku na pociąg i z pociągu na statek, jak 
równieź przeladowywa się bagaż pasażerski. 96Ir

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— List z dniu 19-go otrzymałem, za który dzię­
kują. Jeżeli jedna strona nie dotrzymuje słowa, to 
takież prawo przysługuje stronie drugiej. W każdym 
razie przed terminem nie należy przedsiębrać ża­
dnych środków bez ważnych do tego powodów. Ja 
nie ulegnę zmianie. 2804

8/lf^nV ogniotrwałe 
OXXI

i tłBlWwy ■ Nowy-Świat Au 34.

Ostrzega się przed naśladownictwem.

MYDŁO HYGIEMCZNE
BORNO TYMOLOWE,

Prowizora 819r
C. F. JURGENS, 

przeciw opaleniu, zbytecznemu poceniu 
się. Poleca się jako mydło pachnąca 
wyższego gatunku.------ Dostać można
we wszystkich aptekach, składach -a- 

ptecznych i perfuineijach w Rossji. 
Cena 1 kawałka 50 kop., kawałka 
30 kop. Skład główny u K. J. Ferroi- 
na w Moskwie; w Warszawie w War­
szawskimi! Laboratorjum Chemicznem, 
u Karpińskiego i u Kalinowskiego.

Znakomite dzieło D-ra Ernesta Briicke’go 
Prof ffizjologji Uniwer. Wiedeńskiego, p. t.: 

Jak ochraniać 

Życie i zdrowie dzieci?
w tlómaczeniu polshiem przez M. Flamma, 

opuściło prasę i sprzedaje się we wszystkich 
księgarniach po Rs. 1, z przesyłką pocztową 
Rs. 1 kop. 15.

Zamówienia z prowincji za zaliczeniem po- 
cztowem, natychmiast są załatwiano. 7b9r 

Adres: Ś. Lewental, Wydawca, 
w Warszawie, Nowy-Świat 41.

SPECJALNA FABRYKA 
nagrodzona medalami ns wystawach Euro­
pejskich i Amerykańskich.—Wyrób pierw­
szorzędny.—Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z jysunkami wysyłają się bezptv 
tnicb 444

KQLQNJA
l'/2 włók,

wraz z wiatrakiem, ogrodem owoco­
wym, massywnemi zabudowaniami gos- 
podarczenii, w Łodzi 7 wiorst w Nowo- 
solncj przy szosie położona, do sprzeda­
nia za cenę przystępną.—Bliższą wiado­
mość powziąć można u pana N. Krieg 
w Nowosolnej (pod Łodzią). 1269

TOWARZYSTWA 

„HYGJENA“ 
ŁI SOLINĘ,

PŁYN ( 
odwaniaj ący.j 

Dozwolony przez” St.- i 
Petersb. Urząd Lekar- I 
ski.—Sprzedaż w zna- I 
czniejszych Składach I

Mater. Apteczn.—Sprzedaż hurtowa 
w St.-Petcrsburskiem Techno- 

Chemicznem Laboratorjum.
St.-Potersburg, Plac teatru Aleksandr. I 
9.—Moskwa, Nikolskaja, dom Szeremie- 1 
tjewa.—Warszawa, Nowy-Świat 37.430r

Hygiena Praktyczna
(w dwóch częściach)

D-ra Medycyny Ludwika Natansona 
sprzedaje się w Warszawie u S. Lewcntala 
Wydawcy (Nowy-Świat A'j 41) oraz we 
wszystkich znaczniejszych księgarniach po 
rs. 3 k. 50, z przesyłką pocztową rs. 4.

Zlecenia z prowincji uskuteczniają się ta­
kże i za zaliczeniem pocztowem. 776r

Złoty Medal 1885 r.
~-------ogniotrwałe

&
I

V

I

potrzebuję zaraz nabyć, mający do Odstąpie­
nia raczy pozostawić adres, cenę i warunki. 
PJac Ś-go Aleksandra Jfs 12, w dystrybucji 
P. Witkowskiego. 1277

WTANIO 
oprawiam fotografje, obrazy i sztychy 
w ramy rzeźbione i złocone; oraz sprze- 
daję również tanio stoliki fantazyjne i 
do przekąsek z tacami, półki dębowe, 
szafcczki rzeźbione do kluczy i cygar, 
wieszadła do ręczników z półeczkami, 
szafy do bielizny z lustrami, lusterka 
małe i t. d.; w składzie przy ul. Rymar­
skiej Nr. 2. 843

Zniżone ceny, 
Egzystująca od 1801 roku w 

Warszawie, Daniłowiczowska 4. 
Fabryka listkowego złota, sre­

bra, dwojniku, szlagmetalu, kompozy­
cji, aluminium, oraz hzonzu w proszku 
i przyborów pozłotniczych, ma honor 
podać do wiadomości osób interesowa­
nych, że ceny powyższych artyku­
łów z dniem 1 Sierpnia r. b. zni­
żone zostają. z poważaniem 

854R L. H. BAUER.

Sześć pokojów,
na 2-ni piętrze z wszelkiemi dogodno- 
ściami, do najęcia od 1 Lipca, przy 
ulicy Zórawiej Ał 28.—Wiadomość, u 
właścicielki domu. 85ór

— 30 Czerwca (12 Lipca) 1893 r., od go- 
dżiny 10-ej rano, w III Wydziale Sądu Okrę. 
gowego Warszawskiego, sprzedaną będzie 
przez publiczną licytację,

Kolonja
JANKÓW NOWY 

(Kamilin), 
położona w pow: Radzymińskim, o & wiorsty 
od stacji kolei Petersburskiej Wołomin, roz­
legła 00 morgów, na tem dom mieszkalny, 
zabudowania gospodarskie i trzy oddzielne 
wille na letnie mieszkania, w dobrym sta­
nie, z ogrodem owocowym, z inwentarzem 
żywym i martwym.—Licytacja druga od zni­
żonego szacunku rozpocznie 0(j summy 
zaofiarowanej.—Opis można przejrzeć u Kom. 
Sąd. Rożnowskiego (Krucza 8), bliższa wia­
domość u Adama Nowaka, p. Adwok. Przys. 
(Żórawia 19, od 6—8), 1276

Magazyn Mebli
w WARSZAWIE,

137. Marszałkowska 137, 
posiada na składzie wielki wybór me­
bli wykwintnych i skromnych. Podej­
muje się urządzeń apartamentów, po­
dług rysunków. Dział dekoracyjno-ta- 
picerski. Wynajem mebli mało uży­
wanych. _________ 12r

^



Nr 18ft OKURJER WARSZAWSKI — Dnia « lipca 1893 w

F. PIETSCHMANN»
PabrjtaTettnry Smołowcowaj i Asfaltu,

Kantor Tłomackie 3.—Fabryka, Leszno 86.
Poleca najlepszą, tekturę asfaltową i wszystkie dodatko­

we mateijały do tejże. Przyjmuje krycie dachów tekturą na A li- 
stwach i podwójne gładkie z klebemasą oraz holccementem pod dłu­
goletnią gwarancją, konserwuje i reperuje takowej 

SPECJALNOŚĆ: Smoła preparowana 
(lepsza niż tak zwana angielska). 1155

HU 00 CO HM,
Dostawca Dworów J. K. M, Królowej Saskiej i 

Księżnej Hohenzollernskiej,
Wroclaw, Schwednitaerstra»»e Nr SO, 

poleca największy wybór konfekcji damskiej, według oryginal­
nych modeli paryzkich. 1262

Dla taW
W celu uczciwego zmonopolizowania niezbędnego artykułu, Warszawski 

Dom Handlowy poszukuje komandytystów (cichych wspólników) do rs. 170,000, 
z udziałami nie mniejszemi od rs. 10,000.— Interes pozostanie bez współzawodni­
ków, gdyż potrafi utrzymać ceny na obniżonym poziomie; zyski będą przyzwoite, 
atoli nie będą brylantowe, ałbowiem interes pozbawionym zostanie cechy speku­
lacyjnej; za to będzie obwarowany i zabezpieczenia w towarze i inwentarzu prze­
biegną summę półmiljoua rubli.—Jednocześnie wypada nadmienić, że tylko osoby 
znane z prawości, interes przyjąć może jako komandytystów i przedewszystkiem 
na tern właśnie mu zależy. Najchętniej życzyłby wejść w stosunek z osobami 
wysokich sfer towarzyskich, których nazwisko samo (bez figurowania w firmie), 
jest już oznaką, że interes nie może być fałszywy, a którym uśmiecha się śmiała 

zdrowa reforma w handlu.—Referencje będą dane i żądane, ale referencje nieu- 
i cgające żadnej kwestji.—Przedtem zaś niektóre szczegóły podane zostaną listo­
wnie na oferty, które prosi się składać pod: W. B. P. 23/ poste-restante Warsza­
wa, za okazaniem kwitu ogłoszenia. 1239

największy wybór 
w najlepszym guście oryginalnych deseni 

paryzkich.

SKŁAD GŁÓWNY
Krakowskie-Przedm. Nr 15.

546r

K AI’SILKI MATICO
PP. GR MAULT i K° w Paryża

Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeiąozek bez utrudzania 
żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kapsułek z kubebą 
w płynie, , _

W Paryiu, 8, Vivienne, i w gldiont/ch apielcaeh.

> Medal złoty < # Medal złoty <
\ Antwerpja 1885 r. ( ) Amsterdam 1883 r. /

Moskwa 1882 r.
TOWARZYSTWO CARSKO-SIELSKIEJ 

FABRYKI OBIĆ PAPIERÓW S CH 

1 UKONINA,
Warszawa. Plac Teatralny Nr 11.

Poleca Obicia papierowe w wielkim wyborze, desenie zupełnie nowe, gustowne, 
ceny stałe fabryczne.—Warszawa, Plac Teatralny jfe 11. 949

NAJTAŃSZY SKŁAD

W
N
H

OBIĆ PAPIEROWYCH
T.BOWEW.... . _ 

ul. KKAIiOW»SilE-PHZE3>nillŚCiE Nr 7, 
obok cukierni Tour a.

Poleca Sz. Pp, Obicia papierowe w wielkim wy­
borze, po cenach dotychczas niepraktyko- 
wanych w Warszawie. 1270

Najlepiej, jak się każdy przekona
——————— ■ ———■ ■ — _ - .

Najlepiej, jak się każdy przekona
Właściciel bukowego lasu poszukuje

W spólnika
do założenia w Odessie fabryki 
mebli giętych. Adresować: „Odes­
sa, Ekaterininskaja 22, Ligenze- 
wiczu“, 1216

Do sprzedania zaraz
9

włók 10 z lasem, stawami zarybionemi. 
budynkami gospodarskicmi murowane- 
mi, inwentarzom żywym i martwym, 
oraz zbiorem tegorocznym, odległy 4 
milo od Warszawy szosą.—Wiadomość 
1’lae św. Aleksandra 9, u właścicie­
la domu. 1261

W* TELEGRAM!!!
Mam zaszczyt zawiadomić, że powró­

ciwszy z zagranicy, otworzyłem Za­
kład Galwaniczny, tojestpla- 
terowanie zlotem i srebrem, złocenie na 
kolory, odnawiania starego srebra. Ni­
klowanie i bronzowanie podług najno­
wszych sposobów, oraz oksydowania 
wszelkich metali, przy pracowni jubi­
lerskiej, egzystującej od lat 18, przy u- 
licy Rymarskiej Ńr 8.

1286 Z uszanowaniem

Ludwik tfland.
Sprzedaż z Owczarni 

S tam owej

Baranów
BafflJiillsttw

w Dobrach Korzeń, rozpoczęta. Listo­
wnie do Zarządu Dóbr Lucień, pod 
Gostyninem, gubernja Warszawska.

858r

Krakowskie-Przedmieście J6 25.

Piwo z Rygi
Gust, Kuntzendorffa, 

wybornego smaku. 1241 
Czeskie butel. 12 kop. bez szkła. 
Bock „ 12 „ » „
Eksport „ 10 „

poleca po cenach fabrycznych 

Skład Win i Delikatesów

PAROWA FABRYKA TEKTUR

„1 Witkowski i Sp."
Warszawa, Dzielna 82.

Zawsze gotowy zapas

Tektury szarej
z massy papierowej, na żądanie natychmiast 
dostawia. — Codzień przyjmuje za gotówkę 
obrzynki, reszki, makulaturę i wszelki t. p. 
materjał papierowy. 1289

r. fabryk niemieckich I krajowych:

przy ulicy Elektoralnej Iw 7, 
naprzeciw Banku, 

nadchodzą ciągła wielkie transporty

Inżynier konstruktor, 
lat 20-kilka mający, specjalista budowy ma­
szyn (maszyn stacyjnych okrętowych), poszu­
kuje innego miejsca.—Łaskawe oferty pod 
lit. K. 50, uprasza adresować do Diura Ogło­
szeń Hugo Langewitz w Rydze. 1248

MEDAILLE D'OE‘.
EXPOSITION UNIVESSELLE P.LBIS 1889

jrocas;
hłlyz

X.OSCOXT.
HUED

Savon Glycerine
NO.V TRANSPARENT

PREPARE PAR

OMCAHD&C
A MOSCOW

EVITER LES OONTREFAQONS

Skład fabryczny, ul. Leszno Nr 1
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IO KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 8 lipca 18931 Nr. 183

Najdawniejszy 29 lat egzystujący Handel Węglem Kamiennym i Drze­
wem Opałowem.

Kantor: uh Marszałkowska Nr 101.—Skład: ul. Srebrna Nr 3, 
Telefony. 857r

emności. 
solanko- 

tatnie. Przyj- 
632R

Kąpiele morskie i solankowe w Kołobrzegu.
Letnie bilety kolejowe. W 1892 roku odwiedziło 8368 gości, nie licząc po­

dróżnych, Jedyne miejsce kuracyjne w świecie, posiadające jednocześnie kąpiele 
morskie i naturalne 5"/, solankowe. Silne falowanie wód i brzeg kamienisty i od 
szlamu wolny. Gorące kąpiele morskie. Kąpiele błotne. Masaż. Gimnastyka le­
cznicza. Piętnastu zdolnych lekarzy. Roślinność gęsta i piękne parki nad morzem. 
Wielki plac koncertowy z obszerną balią nadbrzeżną i pełnym gustu ogrodem ku­
racyjnym przed zamkiem brzeżnym. Wysoko położone domy nadmorskie, na 2 ki­
lometry długie od portu do szańców leśnych. Daleko w morze idący steg morski. 
Wodociągi i kanalizacja. Wyborowy teatr i kapela. Bezpośrednia komu­
nikacja telefoniczna z Berlinem i Szczecinem. Mieszkania hotelowe i letnie 
w znacznej ilości do wyboru. Cena wynajmu umiarkowana. Różne przyjr 
Plac do lawn-tennisu. Czytelnie. Otwarcie kąpieli" 1-go Czerwca, kąpieli 
wych kilkanaście dni przedtem. Prospekty i plany wysyłają się bezpło 
muje się umowy tygodniowe na mieszkania.

Miejska Dyrekcja kąpielową.

1)

2)

Tarcze szmerglowe,
Papier szmerglowy szklannyikrzemionkowy, 
Płótno szmerglowe, szklanne i krzemionkowe,} 

w najlepszym gatunku i po tanich cenach u firmy

Warszawska Kamera Dezynfekcyjna
Chemika J. Polkowskiego «& Co nip.

Dopełnia dezynfekcji mieszkań, mebli, odzieży, pościeli, bielizny itd. 
po chorych lub zmarłych na suchoty, ospę, odrę, szkarlatynę, tyfus, dyfte 
ryt, świerzb, raka i t. d.—Cenniki i zamówienia: 1) w Kantorze kamery, 
„Aleja Jerozolimska 99”, 2) w Kantorze Instytutu i Laboratorjum D-ra Stę­
pniewskiego, Złota 35, 3) w kantorze firmy „Dezynfekcja” p. Radomy- 
skiego, Królewska 39. 1279

Dom Handlowy i Biuro Techniczne
w Warszawie, Bracka 25. 1288

DOM BANKOWY

Adama Piędzickiego, 
ulica Królewska $ 6, róg Saskiego Placu, 

naprzeciw pałacu Kronenberga.
Kupuje i sprzedaje papiery publiczne i akcje. Wymienia banknoty i 

monety zagraniczne. Przyjmuje w komis do sprzedaży papiery publiczne i u- 
dziela na takowe zaliczenia. Wydaje przekazy na krajowe i zagraniczne miej­
scowości. Przyjmuje wkłady na bieżący rachunek. Realizuje kupony. Ase­
kuruje premjówki po 65 kop. Załatwia konwersje pożyczek w Towa­
rzystwach Kredytowych Zieiiiskiem i lliejskiem. Przyjmuje stały 
i bezpłatny obowiązek kontrolowania losowań papierów publicznych 
podług wykazów numerów przez stałych Klijentów pozostawionych i o wyloso­
waniu zawiadamia. Udziela ustnych i listownych informacyj w kwestjach pie­
niężnych. W ogóle dopełnia wszelkich operacyj w zakres interesu bankierskiego 
wchodzących. 222

w
ee
poprawek, na papierze stemplowym ceny kop. 80, wraz z kwitem 
kassy m. Warszawy, na złożone vadium w ilości rs. 572, które nieu* 
trzj mującemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki i wzory, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu co­
dziennie wyjąwszy dni świątecznych, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jakoteż wzór 
do deklaracji, wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej. 832r

Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny w Galicji, w pcw. Nowotarskim, 
z 7 zdrojami silnej szczawy sodowo-słonej i sodowo-żelazistej, skutecznie działających we 
wszelkich nieżytach (katarach), tak narządu oddechowego, jak i narządów trawienia, w dlu- 
gotrwałem zapaleniu płuc i rozedmie (astmie), przy wysiękach opłucnej, w początkach su­
chot, w chorobach dróg moczowych, w chorobach kobiecych, niedokrewności i błędnicy. 
Znakomita górska stacja klimatyczna z órzeżwiającem powietrzem.

Kuracja mleczna, żętyczna i kefirowa.
Pierwszorzędna wziewalnia solankowa i balsamiczno-igliwiowa.
Zakład wodoleczniczy, kąpiele mineralne i rzeczne w bystrym Dunajcu.
Wszelkie urządzenia postępowe, 1,200 pokoi dla gości, niektóre z kuchniami.
W I sezonie do 20 Czerwca i w III po 20 Sierpnia oraz w porze jesiennej i zimowej 

mieszkania o */s część tańsze, przy najmie dziennym.
ffff sezonie drugim uwolnienia od taksy zniesione.

Lekarz zakładowy Dr. Wł. Ściborowski i 7 innych lekarzy, udzielają chorym porady. 
Ze wszystkich linij kolejowych dojazd do stacji w Starym Sączu, zkąd drogą malo­

wniczą wśród gór nad Dunajcem, 41 kilom, do Zakładu 5 godzin jazdy, odpoczynek w Łą­
cku.—Pocztowóz, powozy i wózki według taksy.

Wody zo zdrojów: Józefiny, Magdaleny i czystej szczawy Jana, na głównym składzie 
H. Mattoniego w st. Sączu, we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych.

Prospekta rozsyła opłatnie i zamówienia na mieszkania przyjmuje
491R Zarząd Górnego Zakładu. F. WISNIEWSKI

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 5 (17) Lipca r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 

na dostawę w r. 1894, dla niższej służby war< 
szawskiej straży ogniowej, materiału na buty 

z podeszwami i przyborem
czarnej juchtowej skóry z dlugiemi cholewami, 936 par, od rs. 
4 kop. 80 za parę;
z białej juchtowej skóry: większej miary z krótkiemi cholewami, 
231 par, od rs. 2 kop. 60 za parę,
mniejszej miary z krótkiemi cholewami, 240 par, od rs. 2 kop. 
60 za parę.
Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży 

dniu do licytacji naznaczonym do godziny 12-ej w południe, na rę- 
p. o. Prezydenta Miasta zapieczętowaną deklarację napisaną bez

ZARZĄD 
NAJWYŻEJ ZATWIERDZONEGO' 

Towarzystwa Ubezpieczeń
ma zaszczyt podać do wiadomości powszechnej, iż wskutek powiększenia kapitała 
zakładowego do rs. 1,500,000, za zezwoleniem p. Ministra Finansów, otwartą zo­
stała subskrypcja na nową serję akcyj, na następujących warunkach:

1) Cena na każdą akcję naznacza się rs. 100, z których 50 rs. opłaca się 
przy zapisaniu, a pozostałe rs. 50 oraz opłatę stemplową nie później jak za sześA 
miesięcy.

2) Zapisy na akcje przyjmuje się w Zarządzie Towarzystwa i jego oddzia­
łach z przyjęcia zaś pieniędzy wydaje się odpowiednie kwity, które następnie za­
mienione zostaną na akcje.

3) Summy wpływające z subskrypcji, wnoszą się przez Zarząd Towarzy­
stwa do Banku Państwa, jako depozyt i przechowują się tam do ukończenia tejże.

W razie gdyby subskrypcja przyznaną została za niedoszłą do skutku, to 
wszelkie opłaty za akcje zwracają się subskrybentom.

4) PP. Akcjonarjusze i ubezpieczający się w Towarzystwie na zasadzie 
ustawy, mają pierwszeństwo przed innymi do otrzymania nowych akcyj, wskutek 
czego wymienione osoby życzące sobie korzystać z przysługującego im prawa, 
proszone są o nadsyłanie o tern piśmiennych zawiadomień do Zarządu lub też 
Warszawskiego Oddziału Okręgowego z dołączeniem wspomnianej wyżej pier­
wszej raty po rs. 50 za każdą akcję.

5) Osoby, które do tego czasu już zapisały się na nowe akcje, proszone są
o zgłoszenie się do Dyrekcji lub Warszawskiego Oddziału po odbiór odnośnych 
kwitów. Adres Zarządu Towarzystwa Ubezpieczeń „Moskwa”: Moskwa, Rożdie- 
stwienka, dom Jutanowa. Adres Warszawskiego Oddziału Okręgowego Tow. 
Ub. „Moskwa”:, Warszawa, Szkolna Nr 5 (Marszałkowska 141). 1198

3 LOKOMOBILE używane;
2 MŁOCARNIE PAROWE;
1 KOCIOŁ PAROWY,

przydatny dla gorzelni, do zbycia w FABRYCE MASZYN

H. Muhsam i WłOCławKn.

SPÓŁKA HANDLOWA w ZAKOPANLM. d
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką,

poleca: wszelkie towary kolonjalne i spożywcze; wina, rumy, likiery, rosolisy i piwo. H 
Porcelanę, szkło, naczynia kuchenne blaszane i żelazne. Materjały pisemne, przybo- HI 
ry do szycia, toaletowe i galanteryjne. Bieliznę białą, włóczkową i prof D-ra H 
Jaegera. Wszelkie wyroby w zakres handlu żelaznego wchodzące. Wyroby koszy- R 

karskie, płótna .krajowe i bieliznę stołową.
SKŁAD SERDAKÓW WŁASNEGO WYROBU.

Wielki skład wyrobów drzewnych, rzeźbionych według wzorów W-go R 
Stanisława Witkiewicza.

Spółka Handlowa zaopatrzona jest we wszelkiego rodzaju towary potrzebne tak dla IsS 
ludności miejscowej, jak i przybywających na sezon gości.1238



IfNr. 186 

Do fabryki kwiatów „Juliette et Comp.”, 
ul. Długa 61, potrzebno są zdolna różarka i

zwijaczka. 22724

Afertę złożyłem dla Amazonki W. P. Kalisz
Uposte-restante. 23174

Potrzebny nakładacz litograficzny drukar- 
ski. Kclter, Nowolipie 11. 22751

potrzebny tokarz i parasolnik galanteryjny, 
r Marszałkowska 94. 23161

Panny uzdolnione i podręczne potrzebne do 
krawieCczyzny. Żórawia 21. 23243

Józef Wacław" raczy odebrać list z poczty.
 23224

aaopsy młode czystej rasy, bardzo piękne, są
It Ido sprzedania. Ul. Zielna V 24, ni. 3. 23212Za dobrcin wynagrodzeniem potrzebne są ! 

panny zdatne do staników, spódnic, podrę- j
PjJ.agle do sprzedania w dobrym__punkcie z
111 powodu wyjazdu. Ul. Solec \° 77. 23164

rakarz pedałowy zdolny potrzebny zaraz 
do drukarni. Leszno 1. 22839

Potrzebna sklepowa fachowo obeznana z 
prowadzeniem norymbersko - galanteryjno- 
dystrybucyjnego interesu. Żądane poważne 

referencje oraz kaucja. Wiadomość od 3—4-ej, 
Grzybowska M 29, m. 13. 23231

Biust Chrystusa z marmuru, naturalnej wiel­
kości, do sprzedania. Wystawa obrazów, 
hotel Europejski.23021

kwarki jub. Kolumba, Nikaragua, Salwador 
8FJSalwador), Stanów Zjed., I’araguaj, sprze­
daj o wyst. starożytności, Królewska 1. 22418

rotrzebny uczeń do warsztatu naprawy ma- 
I szyn do szycia.—Juljan Berg,' Mazowiecka 
16. 1945

Gimnazistka z patentem, władająca języka­
mi, potrzebna na demi-place od 3-ej do 9-ej, 

do dziewczynki z 3-ej klasy, za stół z dopłatą. 
Świętojerska 22, m. 5. 23208

i-" o s a <1 y I j ) r a c
a) Poszukiwane.

Administracji większego domu poszukuje 
sumienny, energiczny rządca domu. Kaucji 

2,000 rs., poważne referencje. Oferty przyj­
muje Kurjer „Sumienny.”23173

rasy i beczki różnej wielkości do sprzeda-
I nia. Chłodna Jfe 45. 23251

fparał do studzenia, zdatny dla mniejszego 
Hbrowaru, nabyć można przy ulicy Chłodnęj 
M 45. 22904

Fortepian czarny, krótki, tanio sprzedam.— 
iKrakowskie-Przedmieście X° 14, mieszka­
nia 10. 22401

llrzędnik kolejowy, młody, przystojny, mie- 
Uszkający na Kaukazie, pobiera rocznego u- 
trzymania 500 rs., poszukuje panienki bez po­
sagu, polki, przystojnej, wykształconej. Prosi 
o wysłanie ofert pod adresem: Władykau- 
kazka kolej żelazna, stacja Kuszczowka, F. 
Pi—nski. 22301

Ola „Młodej Polki 21” Hst na poczcie.
 23256

L otrzebni są uczniowie do kantorów z nie- 
I miockim, chłopiec do posyłek. 28 Senator- 
ska, Biuro komisowe „Monopol.” 22651

Fabryka mebli giętych, Smolna 16, z powo- 
I du nagromadzenia się różnych mebli, w dal­
szym ciągu trwać będzie wyprzedaż do sier­
pnia. 23108

Faeton jest do sprzedania na parę lub też na 
pojedynkę. Hotel Niemiecki. Wiadomość u 

szwajcara. 22236

i tudent uniwersytetu poszukuje kondycyj 
ina wyjazd, zaraz. Chmielna 5—39, S'/j—6 
po połud.23100

f otrzebni są pomocnicy aptekarscy zaraz na 
I wyjazd. 28 Senatorska, Biuro komisowe 
„Monopol.”22650

Buchalterii i rachunkowości handlowej 
nauczyciel S. Regulski Niecała 4. 22044

firkiestrjon do sprzedania. Długa .Nś 40, w
Urostauracji. 22758

List dla „Zamagnetyzowanej" na poczcie.
___________ _________________ 23199

List dla „Marja Salvage” wysłany. 
23155

Młody człowiek, . skromnych wymagań, pra­
cujący w znanej tutejszej firmie jako po­

mocnik buchaltera w przeciągu pięciu W, 
znający języki polski, russki, niemiecki, po­
szukuje podobnej lub innej posady. Łaskawe 
oferty przyjmuje Kurjer Warsz. pod „Izrae­
lita.”  23235

Nauczycielka gimnazistka, dyplomowana 
poszukuje lekcyj przedmiotów klasycznych, 
przygotowuje do gimnazjum. Podwale 14 

inieszk. 5. 23186

Chomonta angielskie parokonne, używane, 
oraz konia skarogniadego sprzedaj ę. Litew­

ska 6, zrana do 11-ej. 23163

Biuro pedagogiczno rekomenduje nauczy­
cieli, metrów, guwernantki, bony. Swięto- 

krzyzka 27. Dąbrowska.22869

nauczycielka, znająca gruntowniej języki 
Hz konwersacją, przygotowuje do szkół. No- 
wo-Miodowa J6 2. „ Pluton." 22963

Zdolni ślusarze do robót giętych '.najdą za­
raz stałe zajęcie w fabryce K. Łukowskiego 

w Łodzi, ul. Południowa Ms 19 nowy. 196 6r

Staniczarki uzdolnione potrzebne zaraz, do­
bre wynagrodzenie. No wy-Świat 59, miesz­

kania 6. 23241

fi W ykwalifikowany pszczelarz i leśniczy 
M,poszukuje posady. Wiadomość w fabryce 
narzędzi pszczelarskich, ulica Marszałkow­
ska 62. 23030

Potrzebna od 1-go września bardzo uzdol­
niona starsza panna za bardzo dobrem wy­

nagrodzeniom do pracowni Lubicz-Zaleskiej. 
Zgłaszać się: Marszałkowska 90, m. 15. 23196

C[O interesu fabryczno-handlowego potrze- 
Sbny jest uczeń, katolik, z kilkoklasowem 
wyksrtałceniem, do zajęć kantorowych. Wia­

domość: ulica Orla Jfi 11, A. Piekarski. 23191

Guwernantka znająca języki: niemiecki, 
francuzki i angielski potrzebną jest do 15-le- 

tniej panienki, do Białegostoku. Oferty: Izrael 
Trylling, Białystok.23180

k , ebie za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
1'iiwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki.— 
Marszałkowska 108, od ulicy Chmielmy 37, 
m. 80. 23137

Bardzo tanio przerabiam meble, materace, 
rolety, pokrowce, dekoracjo, pakuję, wytę­

piam molo, sprężynowe materace nowe od 
rs. 7, gust i trwałość, wieloletnia praktyka mo- 
ja za granicą. Chmielna 68, m. 30. 22738

KURJER WARSZAWSKI — Dnia 8 lipoa 1893 r. 

Fortepian Hofera i pianino do sprzedania; 
Suskuteczniam gruntowną reparację forte­
pianów,! pianin po cenach możliwie niskich. 
Nowy-Świat M 21, Gruszczyński._____ 22790

fit ebie za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­
wi wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szesiougi, firanki—■ 

Nowogrodzka 28, pierwsza brama od Marszał­
kowskiej, u właściciela domu. 22596

RMłody człowiek, żonaty, ze średniem wy­
li! kształceniem, obeznany doskonale z sądo­
wnictwem, administracją, rachunkowością oraz 
gospodarstwem wiejskiem, mogący się powo­
łać na poważne rekomendacje, uprasza łaska­
wych panów chlebodawców o odpowiednie 
dla siebie zajęcie od 1-go sierpnia r. b. Gotów 
jest przyjąć miejsce i w Cesarstwie. Oferty 
pod adresom poste-restante Ruda Guzowska 
w.-w. d. ż. dla „Kaliszanina." ______ 22944

Kaukjl i wychowanie.

Adres: Francuzki świeżo przybyłe, z dobrem! 
świadectwami do umieszczenia zaraz. Biuro 

nauczycielskie pierwszorzędne Jasińskiej, Ber­
ga 6, przeniesionem zostanie od 12 lipca: 
Swiętokrzyzka 15, oficyna parter. 23221

tSf pracowni bielizny Gawrońskiego i Kna- 
flewskiego, dawniej A. W. Wilczewskiego, 

Nowy-Świat 57, potrzebno panny do maszyny 
Whelera do koszul męzkich, podręczne i u- 
czennice za dobrem wynagrodzeniom. 23254

pryczka używana na resorach 30 rs. Wia-
Odomość: ul. Koźla J& 9, u kowala. 23192

b) Zaofiarowana.

a gronom rządca potrzebny z dowodami dłu- 
Agoletniej praktyki. Oferty składać: Kurjer 
Warszawski pod lit. Z. Z. 42. 23169

2 sprxeclai»
A \ Z powoda wyjazdu nowe, tanio: kozeta, 
M/dwa fotele, stolik bardzo eleganckie, gar­
nitur czarny, gamiturki fantazyjne, otomana, 
rama, tremo, szały do rzeczy, bielizny, stoliki. 
Krucza 49, tapicer.23034

czno oraz maszynistka. Orla 5, ni. 4. 23211

l orepetytor potrzebny do chłopca 10-lotnie- 
Flgo, na wyjazd blizko Warszawy. Wiado­
mość: Nowo-Senatorska Jft 4, m. 10. Potrzebny 
język francuzki i niomieeki. 23187

Ream lat 27, sympatyczny, na stanowisku,
Is45 rubli miesięcznej pensji, poszukuję w 

celach matrymonjalnych panny do lat 26, 
przystojnej, z posagiem od 1,000 rubli lub ma­
jącej jakie przedsiębiorstwo. Oferty pod „Ener­
giczny” poste-restante za okazaniem kwitu 
Kurjera.23138

idanczycielka posiadająca gruntownie z 
^konwersacją języki i przedmioty klasyczne 
poszukuje lekcyj. Nowogrodzka 37, mieszka­
nia 10. 23190

Młody człowiok poszukuje posady inkasen­
ta, kasjera w solidnym interesie; na żąda­

nie kaucja. Oferty przyjmuje Kurjer sub 
„1,000."23069

Osoba. Gospodyni inteligentna, w średnim 
wieku, z dobremi świadectwami, poszukuje 

posady na wieś lub w Warszawie. Ul. Świę­
tojańską Ąt 5, mieszkania Jii 16. 23214

Wołyska żelazna fabryki Gostyńskiego za 6 
ltrs. Przejazd 13, m. 25, od 1—8-ej. 22737

Kasy ogniotrwałe z zegarowym przyrządem 
własnego wynalazku, jedynie wyrabia Si­

korski, Marszałkowska 125. 16768

Bryczek 8 sztuk resorowych w fabryce Ka­
rola Soinmera, Leszno 36._______22736

tfjufety, półki z szafami oraz znaki na sklep 
Esspożywczy i inne sprzęty sklepowe do sprze­
dania za przystępną cenę. Wiadomość: Świę­
tojańska 33, w składzie wódek. 23240

Potrzebny jest młody człowiek, obeznany 
Iz czynnościami kantorowemi, do Głównego 
Składu naczyń chemicznych i aptecznych F. 
Chwastkiewicz, Senatorska 24. 23220

Potrzebna sklepowa obeznana do składu 
wędlin. Wiadomość: Długa Jls 10, mieszka­
nia 34. 22859

Lando gumowe, zwyczajne koła, amerykan, 
dwukółkę,,pianino koncertowe sprzedam ta­
nio. Nowy-Świat 8, gdzie wynajem ekwipa- 
ży.22975

< otrzebna kobieta średniego wieku, obezna­
li na z gospodarstwem wiejskiem i kuchnią.— 
Oferty odbieram na stacji drogi terespolskiej 
Dębe. 22733

Kto niedrogo sprzeda kolczyki ładne turku­
sowe z rozetami, adres zostawi w kantorze 

Kurjera dla „Gniewosz.” 22680

Przedsiębiorca drogi żelaznej, kawaler, 
I lat 38, łagodnego charakteru, blondyn, kato­
lik, posiadający kilka tysięcy rubli, mający 
dochodu rocznego 2,000, poszukuje dozgonnej 
towarzyszki, panny lub wdowy bezdzietnej, 
lat 25—35, katoliczki, prawego charakteru, 
przystojnej, blondynki, łagodnej, ze średniem 
wykształceniem, dobrej rodziny, z posagiem 
6,000. Oferty adresować: Ufa „Korzystnemu 
J. B. 38” poste-restante. Dyskrecję zaręczam 
słowem honoru. O wysłaniu zawiadomić w 
Kuijerze,23105

Potrzebna jest lektorka znająca języki pol­
ski i niemiecki, w godzinach wieczornych.— 

Oferty „F. I.” w kantorze Kurjera. 23095

tlfiłoda panna z francuskim i konwersacją 
tslposzukuje zajęcia. Szczygla Je domu 4, 
mieszk. 17. 1971r

ą iemiectaej konwersacji udziela student
Riiieiniec. Oferty: Kurjer dla O. N. 22473

Pończoszarka uzdolniona potrzebna zaraz 
blisko Warszawy. Wiadomość: Świętokrzy­
ska 35, m. 5. 23167

Daniłowiczowska 6, w drukarni, trzy prasy 
ręczne do sprzedania. _____ 1963r

Do sprzedania pies buldog młody, orygi­
nalny, rasowy. Wąski Dunaj J6 7, mieszka­

nia 4. 22648

Freblówki różnych narodowości, gospodynie 
uzdolnione, kasjerki, ekspedjentki, poleca 

Kantor komisowy, Nowosenatorska 6. 21555

Ranna do kapeluszy damskich znajdzie stałe 
U zajęcie w magazynie B. Szmajkowska, Dłu- 
ga 20.  22681

B paraf fotograficzny dobry, z przyborami, 
Rchcę kupić. Oferty przyjmuje Kuijer sub 
„Amator X. Y. Z.” 23176

0O sprzedania maszyna Singera Jw 4 kra­
wiecka, oryginalna amerykańska. Wspólna 

JTe 13, w maglach.22765

potrzebny uczeń izraelita do składu aptecz- 
rriego. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. dla 
G.M. 23154

"Zupełnie uzdolniono panny do staników i o- 
Łkryć potrzebie są zaraz do magazynu Anny 
Thonncs, Nowosenatorska ,V 4. 23188

Potrzebne zdolne, znające też farbowanie, 
podręczne i uczennice do fabryki kwiatów.

Orla V 10, mieszk. 11.___________ 23193

Panna służąca potrzebna z dobremi świade­
ctwami i osoba dobrze umiejąca cerować.— 

Krakowskic-Przedmieście .Ni 42, ni. 3. 23168

Realista skończony, poszukuje korepetycyj 
lub kondycyj. (Specjalność: matematyka, 
fraiwuzki). *Chmielna 35, m. I,_____ 23217

Student, doświadczony korepetytor, poszu­
kuje lekcyj lub korepetycyj w Warszawie, 

na czas wakacyjny. Oferty uprasza się skla- 
dać u stróża: ul. Wilcza Ji»35, m. 11. 1950r

Student uniwersytetu przez czas wakacji 
udziela lekcyj i korepetycyj. Złota 28, m. 1, 

4—6.  22964

Francuzka wykształcona ma kilka godzin 
wolnych. Krucza 46, wiadomość u stróża. 

Zastać można od 4 do 6-ej. 22998
Fnżenier-iiieclianik z 5-letnią praktyką w biu- 
Jrze i warsztatach fabryk mechanicznych i ko­
tłów parowych, życząc zmienić swój dotych­
czasowy kierunek pracy, poszukuje miejsca w 
jednej z technologicznych fabryk, w wię­
kszych do pomocy technicznemu kierowniko­
wi, mniejszą zaś podejmuje się sam zarządzać, 
ewentualnie po obznajmieniu się przystąpić 
do udziału z kilku tysiącami rubli. Oferty z 
podaniem ogólnych warunków uprasza się 
składać w kantorze Kurjera pod wyrazem 
„Technologja."'23197

Buchalter rutynowany poszukuje stałego 
zajęcia, zaprowadza księgi handlowe, bilan­

suje. Oferty: Grodzisk, Wysocki, ekspedytor 
poczty.__________ ____________ 21419_____
Ftrogista 10 lat pracujący w aptece na pro- 
Lrwiucji, poszukuje posady; wymagania skro- 
mnc. Oferty przyjmuje Kurjer „5 K.” 22961

potrzeba parę panien do znaczenia bielizny 
I ładnie, na dobrych warunkach. Nowy-Świat 
M 21, m. 19. 22875

List do odebrania poste-restante Warszawa 
dla „'Szykownej Kroolki." 23165

List do „Amazonki Kalisz 18 W. P." wysła- 
łem.—Śamotny 22.23183

Do sprzedania drzwi, okna wystawowe,
2 duże szyby z ramami, futrynami, żaluzja­

mi żclaznemi, prawie nowo oraz bilard fran­
cuski, 4 piramidki z kości słoniowej, słomki 
do mazagranu, w cukierni Górskiego, wprost 
Kopernika._______________________ 22818

Dwie szafy sklepowe są do sprzedania i na­
rzędzia introligatorskie. — Marszałkowska 

116-5. 22989

Nauczyciel posiadający kilkoletnią prakty­
kę w domach obywatelskich, chlubne świa­
dectwa i upoważnienie właściwej władzy, po­

szukuje posady na wsi, dla przygotowania 
chłopców do szkół publicznych. Poważne re­
komendacje—skromno żądania. Adres: War­
szawa, ulica Tamka d. Jiś 43, m. 10. Nauczy­
cielowi. 23182
tr auczycielka młoda, z dobrą russkąi fran- 
Itcuzką konwersacją i początkami muzyki po­
trzebna, do zaopiekowania się dziećmi i za­
rządu domem. Oferty:—biuro ogłoszeń, Sena­
torska X 29, dla R. 5. 11,23253

ftlauczycieika młoda, znająca języki, poszu- 
Hkuje miejsca w zakresie przemysłowym lub 
handlowym. Długą 12, m. 65._____ 23172

Nauczyciel niemieckiego języka udziela: 
konwersacji, lekcji, korepetycji, korespon­

dencji i literatury. Przyjmie także lekcjo w 
szkołach męzkich, żeńskich i pensjonatach. 
Nowy-Świat Jiś 16, m. 30. Tamże niemiec chce 
wyjechać na wakacje z uczniami. 22965

Faeton do sprzedania nowy, elegancki i dwa 
używane. Leszno 70. 23257

Jest do sprzedania faeton praktyczny za ce­
nę przystępną. Ulica Leszno Jiś 55. Wiado­
mość w składzie farb. 230'33

Kocz fordeklowy zupełnie świeży w fabryce 
Karola Sommera, Leszno 36. 22735

M 21, m. 19.
potrzebna kucharka z dobremi świadectwa- 
s mi do wszystkiego, zaraz. Nowy-Świat 66, 
m. 2.______________________ 22958________
Panna uzdolniona do staników potrzebna za­

raz za dobrem wynagrodaeniem. Złota JCs 24, 
Kurowska.____________________23058_____
Potrzebne zdolne panny do fabryki pudełek 

i chłopcy. Leszno 13.22977

Szukam . miejsca towarzyszki ]ub nauczy­
cielki. Świadectwo gimnazjalne. Od 10-ej 

do 2-ej. Podwale Jfe 9, m. 8. 23181_____
Za 3 godzin lekcyj dziennie z 3-ma chłopca­

mi zdolny nauczyciel, otrzyma na lato oso­
bny domek z 2-ch pokoi, werendy, kuchni i 
piwnicy pod Warszawą, tuż przy stacji kolei 
Nadwiślańskiej. Wiadomość: Sąd Okręgowy, 
u rejenta Kiersnowskiego,232:13

Doniesienia osobiste*

Amazonce 18 W. P. list w Kaliszu poste- 
restante od „Pragnącego szczęścia.” 23255

Dwóch młodych,inteligentnych ludzi: 1) bru­
net lat 28, 2) szatyn lat 24, zajmujący śre­

dnie posady w zakładzie przemysłowym, tą 
drogą poszukują żon odpowiednich wiekiem, 
katoliczek, z małemi funduszami. Osoby tra­
ktujące rzecz serjo raczą nadesłać oferty: War­
szawa poste-restante 1) Ch. 28, 2) H. 24 tyl­
ko do 1-go sierpnia. Pożądane są propozycje 
rodziców. ___________ 23097
DO „Szykownej Kreolki” list wysłany.

23162

Kasy ogniotrwaiejiajtańsze, najlepsze u R. 
Bontego, Nowy-Świat 31.________ 7997

ręasg angielską ogniotrwałą, prawie nową 
htanio zbywam. Chmielna 8'2—7._____ 23129

Klacz czarna półkrwi angielskiej, 5 lat, bez 
żadnych wad, jest do sprzedania niedrogo 

z powodu utraty atestatu. Wiadomość: Aleje 
Ujazdowskie, Litewski pułk, klub oficer­
ski. 23210

W> agazyniera poszukuję do składu okowity 
tna prowincję, posiadającego gruntownie 

język russki. Wymagam kaucji i dobrych re- 
komendacyj. Adresa, kopje świadectw złożyć 
w Kuijerze pod cyfrą „1358.” 23229
Rgłody człowiek, najmniej z czteroklasowem 
hiwykształceniem, mówiący i piszący po nie­
miecku, może znaleźć zajęcie w większym kan­
torze towarowym. Początkowe wynagrodze­
nie rs. 10 miesięcznie. Ólorty pod „K. S. 13" 
przyjmuje kantor Kurjera. __________ 23232
fttiemka bona na demi-place potrzebna zaraz 
ildo dwóch panienek. Szpitalna 10, mieszka­
nia 4. 22943

poszukujący piacy pisarz prowentowy, do- 
Tbrze obeznany w gospodarstwie, z dobremi 
świadectwami, zamieszkuje przy ulicy Mar- 
szałkowskiej jjt m, mieszkania A° 17. 23181 
Uczeń klasy 8-ej gimnazjum petersburskiego 

pragnie przyjąć kondycję na wyjazd. Kra- 
k o w skie-Fraećm. M 71, mieszkania 6, 23198

rotrzebny uczeń ze szkoły Konarskiego do 
r dawania korepetycyj. Ulica Długa X? 40, 
inieszk. 1.______________________ 23227

Potrzebne są zdolne prasowaczki do pralni 
na wyjazd, na korzystnych warunkach.— 

Wiadomość: ul. Elektoralna Ji! 21, mieszka­
nia 17. 23223
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Pianino Małeckiego i fortepian Hofera uży­
wany do sprzedania. Nowy-Świat 4, miesz- 
kania 16.____________________ 20062

r oszukiwana jest dobra kasa ogniotrwała 
i choćby używana. Szpitalna 6, Dreher. 1939r 
Pasy z szerśei wielbłądziej, bardzo mocne, 

również pasy skórzane, gumowe, bawełniane 
i parciane, posiada na składzie i poleca po naj­
tańszych cenach Biuro techniczne Juljusz Stei­
nert, Włodzimierska 16.___________ 19325
Rower do sprzedania. Żórawia 1, miesz- 

kania te 16.______________ 22901_____
Rowery pneumatyczne, ostatnie dwie sztu­

ki, do sprzedania na dogodnych warunkach.
J. F, Skiba.______________________22119

Rower pneumatyczny angielski, nowy, przed 
tygodniem kupiony za 240 rs. w Anglji, do 

sprzedania bardzo tanio. Hoża te 38, mieszka- 
nia 23.______________________ 23063______
Rzepę ścierniskową okrągłą i długą poleca 

Skład nasion H. Friedlendera w Warszawie, 
Senatorska 44.________________ 22909_____
Sikawki ogrodowe i pożarne oraz pompy dla 

celów przemysłowych, poleca fabryka Jana 
Hampla, nlica Towarowa 20. 20532

Staniki trykotowe oraz kapelusze najtaniej 
u K. Mantey, Świętokrzyzka 15, wprost 
Włodzimierskiej. 22617

ęzory angielskie prawie nowe, z białemi sre- 
wbrem platerowanemi bronzami, pozostawio­
no do sprzedania w zakładzie wyrobów rymar­
skich Adama Zawadzkiego, ulica Królewska 
te 6._____________________ 22384________
Trzy odchowane wydry do sprzedania u Szo­

staka, poczta Badom, gmina Skarzyszew, w 
Dziorzkówku. 23025

Tanio sprzedaję suknie, okrycia, kapelusze, 
pasterkę florencką, parasolkę pensową, kon­
solę z lustrem złoconą, toaletę, zegar, szafę 

dużą. Wilcza 59, mieszk. 3.________ 23242

2 powodu wyjazdu do sprzedania zupełnie 
świeże urządzenie 5-iu pokojów i kuchni 

oraz wszelkich przyborów gospodarskich, po­
chodzenia zagranicznego; wszystko nader wy­
kwintne i w najlepszym stanie, po cenie bar­
dzo przystępnej, w całości lub częściowo.— 
Wiadomość: ulica Niska te 61, m. 2. 23009

2 tokarnie w dobrym stanie do sprzedania.
Chłodna 24, mieszkania 11. 22928

Marszałkowska. — Sprzedaję burki, 
 ^szlafroki, palta, marynarki, kamizelki, spo- 

dnie tanio. 22706

Łiiteresa liandl. imajątk. 
apteka normalna, ładnie urządzona, przeszło 
M2 tysiące obrotu, do sprzedania. Wiadomość 
Grzybowska 32, m. 30, od 10—1-ej. 22971

DO sprzedania posesja te 100, pomiędzy
Promenadą a Marcelinom, z 3 mórg 122 prę­

tów gruntu, zabudowaniem drewniar.em i sa­
dzawką. Wiadomość na miejscu te 10. 22678 
Do sprzedania folwark włók 20. Wiado­

mość: Chmielna 5, m. 77, od 2 do 4-ej. 18330

Do sprzedania sklep spożywczo-dystrybu- 
cyjny, punkt jaknajkorzystniejszy, miesz­
kanie przyzwoite, utrzymanie pewne, nawet 

dla liczniejszej rodziny. Wiadomość: Kroch­
malna te 57, m. 3. 23156

Do nowozałożonej fabryki potrzebny jest 
wspólnik z kapitałem 20,000 rs. Oferty pod 
lit. „M. H. 20” do Kurjera Warsz._____ 22980

Folwark niewielki pod miastem, pozosta­
wiony z dużego majątku, dobrze obsiany i 

zagospodarowany, z ładną rezydencją, budyn­
kami murowanemi, obszernym ogrodem, par­
kiem, sadzawkami, łąkami i kompletnym in­
wentarzem, z powodu interesów familijnych 
jest zaraz do sprzedania za cenę przystępną 
lub zamiany na dom w mieście gubernjalnem 
albo większem powiatowem, z odpowiednim 
dochodem. Bliższa wiadomość u właściciela, 
gubernja warszawska, przez Mogielnicę, w 
Miecho wicach.________________ 1960r
f olwarczek i willę blisko Warszawy sprze- 
I dam. Wiadomość: cukiernia Toura i Biuro 
ogłoszeń, Senatorska 26._____ _____ 23252

Folwark włók 7 sprzedam, zamienię lub wy­
dzierżawię na czas dłuższy, 9 wiorst od ko­

lei. Informacja w hotelu Krakowskim w 
Piotrkowie, u K. Wierzbickiego.______ 23038
test do sprzedania fabryka wyrobów zduń- 

Jskich z dwoma piecami pruskiemi i własną 
gliną. Wiadomość na miejscu, miasto Radzy­
min. Krukowski._____________ 23015
Jest do sprzedania posesja w mieście Grójcu, 

z inwentarzem żywym i martwym, wszystko 
w dobrym stanie, ziemi przeszło 15 mórg.— 
Wiadomość u Szczepkowskiego.______ 22711
Jest do sprzedania dom nieduży w środku 

miasta oraz plac na Starej Pradze pod ko- 
rzystnemi warunkami. Wiadomość: Leszno 
te 18, mieszk. 38, do 12-ej w południe. 22823 
Kawiarnia jest zaraz do sprzedania. Wiado­

mość: Wspólna te 1. 23007
uolonja dwuwłókowa, kilka wiorst za No- 
Rwomińskiem, dobrze zagospodarowana, do 
sprzedania. Wiadomość: ulica Krakowskie- 
Przedmieście tes 4, m. 35. 23026

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 8 lipca 1892 K r. 186

Kantor komisowy, Nowosenatorskafl, ma za­
pisanych kapitalistów poszukujących intere­
sów handlowych i przemysłowych do kupna 

lub współki, z gotówką od tysiąca do kilku- 
dziesięciu tysięcy.________________ 22763
v orzystny interes, dający 30% i więcej, dla 
Ił byłego urzędnika, handlowca, technika i o- 
bywatela, do odstąpienia lub wejścia do współ­
ki z kapitałem rs. 4,000. Wiadomość: Daniło- 
wiczowska 6, mieszkania 12, od 9 do 11-ej i 
od 1 do 3-ej._____________________ 1962r
|/awiarnię z powodu wyjazdu sprzedaję. Pi­
at wna 23._____________________ 23249

Magle do sprzedania różnych systemów. Fa­
bryka egzystuje od roku 1830. J. Szancen- 
bach, ulica Drewniana 12, drugi dom od To- 

piel.________________________ 19448

Potrzebna suma rs. 6,100 na dom w War­
szawie, z hypotecznem zabezpieczeniem, po 
pożyczce Towarzystwa Kredytowego m. War­

szawy. Bez pośrednictwa. Wiadomość w kan- 
celarji rejenta Ludwika Rutkiewicza, w gma­
chu sądu okręgowego. 22981

Pralnia do sprzedania. Śliska te 11.
______________________________ 22945

Flac do sprzedania lub wydzierżawienia
1,331 łokci, ogrodzony parkanem, wprost 

dworca petersburskiego. Wiadomość: Zakro­
czymska 3, rządca, od 7—8-ej wieczorem.— 
Tamże rower do sprzedania za rs. 80. 22470
potrzebny jest wspólnik lub wspólniczka z 
i kapitałem rs. 600 do interesu wyrobionego, 
dobrze procentującego, mogącego dać utrzy­
manie. Kapitał pewny. Wiadomość: Nowo- 
grodzka 14, m. 4, od 11 do 2-ej.________23179
Frzyjmę losy w kolektę do klasy pierwsrej 

loterji klasycznej. Warunki korzystne.— 
Grzybowska 74, mieszk. 19 A. 23218

Rs. 5,000 na spłatę hypoteczną potrzeba za­
raz. Wiadomość: kancelarja rejenta Kiers- 
nowskiego, sąd okręgowy.________ 23234

Oklep dystrybucyjno-spożywczy, egzystujący 
pod lat kilku, w dobrym punkcie, do sprzeda­
nia. Wiadomość na miejscu, ulica Świętokrzy- 
ska te 28.__________________ 22457
rady owocowe do wydzierżawienia. Wiado- 
Umość w administracji dóbr w Willano- 
wie._____________________ 22877______
r kiep spożywczy do sprzedania. Ul. Smocza 
dte 17. _______ 22634
Oklep dystrybucyjno-piśmienny jest do sprze- 
Udama na dogodnych warunkach, w środku 
miasta od lat kilkunastu egzystujący. Wąski 
Dunaj te 7.__________________ 22649
Oklep spożywczy do sprzedania z powodu 
yzmiany interesów. Mokotowska te 25. 22699 
Oklep spożywczo - dystrybucyjny jest do 
Osprzedania. Hoża te 54.____________22951
Oklep dystrybucyjno-piśmienny i spożywczy 
Udo odstąpienia zaraz. Wiadomość w tymże 
sklepie. Bracka te 6. 23049
Oklep dystrybucyjno-piśmienny do sprzeda- 
Onia z powodu słabości. Wiadomość: ulica 
Podwale te 3.________________ 23104_____
rklepik do sprzedania tanio, Chłodna 31, 
U pierwszy przy fabryce. 23150
Oklep spożywczy jest do sprzedania w do- 
Ubrem miejscu, komorne tanie. Wiadomość. 
Marjańska te 10, m. 11.____________ 23230
Oklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
Unia. Ulica Chmielna te 30. 23209
oklep dystrybucyjno-spożywczy jest zaraz 
Odo sprzedania przy rogu ulic Nowokarmeli- 
ckiej i Miłej te 11. 23206

Sklep spożywczy do sprzedania zaraz bardzo 
tanio. Stalowa te 18, Nowa Praga. 23203 

o klepik spożywczo-dystrybucyjny w dobrym 
Opunkcie i dobrze idący z powodu otrzyma­
nia posady jest do sprzedania zaraz. Wiado­
mość w takimże sklepiku, ulica Długa 
■V 18,_______________________ 23195

Wmieście powiatowem Płońsku jest do 
sprzedania dom z ogrodem warzywnym, o- 
wocowym i łąką za rs. 3,000. Bliższa wiado­

mość u rejentów: Trzebińskiego w Płońsku i 
Więckowskiego w Płocku._________ 23189W dzierżawę oddaje się na dogodnych wa­

runkach renomowany i z wyrobioną kli- 
jentelą zakład fotograficzny. Informować się 
można u p. Lebiedzińskiogo, skład fotograficz­
ny, Krakowskie-Przedmieście te 65, w War­
szawie. Tamże potrzebny retuszer do zakładu 
na prowincji, na dobrych warunkach. 23157 Z powodu wyjazdu sprzedaję sklep kolonjal- 

no-spożywczy dobrze procentujący. Chmiel- 
na te 38.______________________ 22622

Z powodu zmiany interesu do sprzedania 
skład farb i mydła. Długa 8. 23228

5nnfl rs' Pot:rze',ne na latil2 na 1-szy nu- 
yUUUmer po TowarzystwMt6%, pożądana 
suma małoletnich, bez pośrednictwa. Oferty 

składać w Kurjerze pod lit. A/Ą._____ 23215
rs. na 1-szy numer po T. K. M. W. 

,UUuna hypotekę potrzebne zaraz, bez 
pośrednictwa osób trzecich. Oferty proszę 
składać: Marszałkowska 131, m. 7. 22710

IQ nnn rs. na hypotekę nieruchomości z 
I O, U U U placem frontowym, po pożyczce To­
warzystwa rs. 11,000 poszukuje się na umiar­
kowany procent. Oferty uprasza się składać 
w kantorze Kurjera pod „18,000.”_____ 22802

Lokale.

A Wróblewski i S-ka, zakład przewozo- 
,wy, Nowo-Senatorska 6, Filj a Nowy-Świat 
12. Załatwia przeprowadzki, opakowania, prze- 

wóz mebli.___________________ 22367_____
fi\ W. Zaborski kantor przewozowy, Kra- 
14/kowskio - Przedmieście 60, uskutecznia 
przeprowadzki, opakowania, przewóz mebli, to- 
warów, po cenach najprzystępniejszych. 21981 
Chmielna 64, parter trzy, dwa lub jeden po­

kój umeblowane, fortepian—kuchnia do wy- 
najęcia._____________________ 23178_____
pztery pokoje, balkon, przedpokój, kuchnia, 
1/550 rubli i także 420 rubli rocznie, fronto- 
we. Jerozolimska te 27, m. 9. 23200_____
Dwie wozownio do wynajęcia na składy, w 

każdym czasie. Podwale te 19. 23205

Do wynajęcia zaraz lokal, z 5-ciu pokoi, 
przedpokoju i kuchni, z wodociągiem i wan­
ną, na pierwszem piętrze, od frontu. Cena 

rs. 450 rocznie. Nizka te 61, u właściciela do­
mu. 22898

DO najęcia w każdym czasie przy ulicy No- 
wy-Swiat te 49, na 2-m piętrze, od frontu, 
dwa lokale: 7 pokoi, przedpokój, kuchnia i 

pokój dla słnżby na facjacie, oraz drwalka, 
piwnica, góra, zlew, waterklozet i skład przy 
waterklozecie; 4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
spiżarnia, zlew i waterklozet. Oba te lokale 
mogą być złączone w jeden. Wiadomość u 
rządcy. 22140

Dwa pokoje zaraz do wynajęcia. Ulica Fo- 
ksal te 7, w mleczarni._____ 22682_____

DO najęcia każdego czasu 8 pokoi, przedpo­
kój, antresola dla służby, kuchnia, oddzielna 

góra do bielizny, klozet, wodociąg, zlew, cały 
lokal z gruntu odnowiony, dom skanalizowany. 
Marszałkowska i róg Złotej te 115. 22700

Lokal o 13-tu oknach na zakład fabryczny 
każdego czasu do wynajęcia. Ulica Łucka 

te 10._______________________ 23247
Lokale fabryczne z parą, mogą być wynajęte 

od św. Michała. Wiadomość u właściciela: 
ul, Leszno te 90.______________ 21994_____
Marszałkowska 86, frontowe pokoje ka­

walerskie od rs. 6 do wynajęcia. Kąpiel 
i prysznic bezpłatnie.___________ 22499
Mieszkania różne, jako też mieszkania ume­

blowane wynajmuje kantor komisowy, No­
wo-Senatorska 6. 21858

arszałkowska 148, od Zielonego placu, 
na parterze, z powodu zaszłej zmiany, zaraz 

do najęcia 5 pokoi i kuchnia. Wiadomość u 
stróża.______________________ 23061_____
fiałody człowiek, (urzędnik), poszukuje po- 
Iłlkoju, przy rodzinie przyzwoitej. Oferty 
przyjmuje Kurjer B. H.________ 23244_____
Obszerna piekarnia z trzema piecami, do 

wynajęcia każdego czasu. Ulica Chłodna 
te 36._______________________23219
nokdj z wspólnym przedpokojem, usługą, 
I może całodziennem życiem. Twarda 66, 
mieszkania 5._________________23226_____
nokdj z przedpokojem, do wynajęcia w ka- 
rżdym czasie. Podwale te 19. 23204

Pokój dla kawalera ładny, widny, z para- 
dnem wejściem, usługą, i samowarem, do 
odnajęcia każdego czasu. Hortensja 1, stróż 

wskaże._____ ________________ 22728_____
rckoje pojedyńcze na 1-em piętrze, front.— 
I*Usługa na miejscu. Marszałkowska 114, róg 
Złotej.______________________ 1147r

Potrzebne mieszkanie, 4 pokoje z wyg., 1-e 
lub 2-e p., od 12 lipca. Oferty przyjmuje 

Kurjer pod „T. G. 9.”__________23056 •
nokój lub. dwa, z osobnem wejściem, do wy- 
I najęcia. Żórawia te» 19, m. 14. 22982
n oszukuje się przyzwoicie umeblowanego 
I pokoju, w środku miasta. Oferty sub „M.” 
w kantorze Kurjera.___________ 23035
rokój umeblowany, zaraz do wynajęcia. 
I* Marszałkowska 116—5.________ 22618
Oklep do wynajęcia każdego czasu, może 
«jbyć z urządzeniem. Wiadomość: Nowy- 
Świat 8, u stróża._____________ 23248

Sklep przy rogu Długiej i Miodowej do wy­
najęcia chrześcjaninowi, w każdym czasie. 
Wiadomość wsklepie: Miodowa 24. 23158 

0meblowane ładnie dwa pokoje, z osobnym 
przedpokojem do odnajęcia zaraz. Nowo- 

grodzka 11, ni, 2, parter.______ 23057______
Zaraz do wynajęcia dwa pokoje, kuchnia, 

wodociąg. Wspólna 4. 22939

Spokoje z kuchnią, 2 wejścia, 2-e piętro, do 
wynajęęia 1 lipca, Aleksandrja 3, wygódka, 
góra wspólna.______________ 22991_____

10 dp wynajęcia zaraz, ulica Gra-
■ Uniczna, róg Żelaznej-Bramy, zdatnych na 
restaurację, handel win, piwa, skład towarów, 
lub zakład fabryczno-rzemieślniczy. 23016

XX\ Przeprowadzki, opa: , wania mebli,
/najtaniej załatwia.

XX\ Zakład przewozowy Henryka Fmcht- 
/mana, ulica (Senatorska 36. Telefonu 

679. _____ 21900

Letnie mieszkania.
Ciechocinek. Lokale wygodne, po cenach 
(/przystępnych, dla kuracjuszów. Ulica Wi- 
dok, dom Bedego.____________ 22662

Letnie mieszkanie, z całodziennem utrzyma- 
niem do wynajęcia. Chmielna 64—1. 23177

Letnie mieszkania w willach Ojcowa, od rs. 25 
za pokój, na cały sezon, do wykwintnie u- 
meblowanych obszernych lokali, z wszelkiemi 

wygodami, po bardzo nizkich cenach,—są do 
wynajęcia w każdym czasie. Komunikacja i 
tanie prowjanty zapewnione. Wiadomość na 
miejscu w administracji dóbr, st kolei Olkusz, 
poczta Skała.______________ 22625

Po zniżonej cenie, 3 pokoje z kuchnią i j* 
den pokój oddzielny, w Rudzie Guzowskiej, 
pod lasem, nad rzeką. Położenie bardzo ładne. 

Kantor komisowy, Nowo-Senatorska 6. 22966 
cala z kuchnią, przy lesie, za 25 rubli 
Cna 3 miesiące. Radziwiłłów—Mścichow- 
ski. ____ 23965

We dworze Dębe-Wielkie, są do wynajęcia 
dwa lub trzy7 pokoje i kuchnia, w ogrodzie, 
o wiorstę od stacji kolei Terespolskiej Dębe. 

Prowjanty i konie w miejscu.22734

Itoniesienia rozmaite.

Akuszerka Karpińska przyjmuje panie na 
słabość lub na kurację, bez legitymacji, z 
umieszczeniem dziecka od 15 rubli. Elekto­

ralna 19. 22764

Akuszerka b. starsza Instytutu położnicze­
go przy warszawskim uniwersytecie, przyj­
muje panie spodziewające się słabości bez mel­

dowania, udziela porad, umieszcza dzieci, mie­
szkanie wygodne, spokojnie, świeże powietrze 
wśród ogrodów, tanio, gdyż we własnym 
domu. Książęca 7, od Nowego-Światu piąty 
dom.________________________22948_____
Akuszerka przyjmuje panie na słabość, czas 

dłuższy, bez legitymacji, umieszczenie dzie­
cka. Pokoje oddzielne. Chłodna 21. 23250

Dog ulniski czystej rasy, ktoby posiadają 
odpowiednią sukę pragnął dochować sir 
potomstwa rasowego po dogu ulmskim, maść 

tygrysiej, 90 ctm. wysokości, może bezpłatni" 
korzystać z pomienionego psa. Wiadomość u 
stróża: ulica Wiejska te 3. 23171

Klozctdesinfector—do oczyszczania powie­
trza w klozetach. Sztuka 60 kop. „Dezyn­
fekcja,” Warszawa, Królewska 39, wprost 
giełdy. 22620

Magazyn ubiorów dziecięcych Gundelach, 
Nowy-Świat 53, potrzebuje zdolnej starszej 

panny i maszynistki. Zgłaszać się tylko od 4-ej 
do 8-ej.______________________22992
Przechowanie, konserwacja towarów, me­

bli, wszelkich ruchomości. Warunki nader 
przystępne. Druga Warszawska Sala Licyta- 
cyjna: Senatorska 28.____________ 22101
We wtorek po południu przejeżdżając No- 

wym-Światem, Krakowskiem - Przedmie­
ściem, Trębacką, zgubiłam pakiecik, w którym 
znajdował się akt rejentalny na wypożyczono 
pieniądze. Łaskawy znalazca zochce odnieść 
dokument na No wo-Senatorską do sklepu „Mer- 
kurego,” za co otrzyma wynagrodzenie. 23216 
Zawiadomienie. Fabryka kwiatów Marji 

Fitkał z dniem 1 lipca przeniesioną została, 
z ulicy Świętojerskiej na Leszno te 88. 22754 
Tagineły dowody zastawowe za te 89227, 
Ł92880, 91290, 96104, 99034 i 148665 warsz. 
akc. tow. pożyczkowego kantoru głównego, 
plac Warecki te 2. 23246
Zegarek damski, złoty, te 227896 skradziono 

lub zgubiono, przy kupnie około Gościnnego 
dworu 7 lipca. Uprasza się o zwrót za nagro­
dą, na Krakowskie-Przedmieście 61, mieszka­
nia 4._______________ 23201_____
*1 ginęła czarna laska hebanowa, ze srebrnemi 
/.monogramami. Znalazca zechce zwrócić za 
nagrodą do Kirszrota: Ulica Włodzimierska 
te 1.________________________ 23175
Petersburg.—Hygieniczna wystawa Hitry- 

na 352.—Exsiccator, zastosowania, przedsta­
wiony przy wszelkich ważnych niezbędnych* 
przedmiotów przy budowlach, jakoteż gospo­
darstwa wiejskiego, miejskiego obejrzeć mo­
żna Broszurki bezpłatnie.—Ritter—Warsza­
wą;______ __________________ 33236
i 0 J Marszałkowska. Exsiccator, uważać na 
t Siherb, markę fabryczną, w przeciwnym ra­
zie kupujący narażony na zmarnowanie ka­
żdej kopiejki, oraz czasu. Broszurka bezpła- 
tnie. —Ritter—Warszawa.23237

IJl Marszałkowska, Exsiccator, istnieje 
I!’tylko jeden, jak Departament Przemysłu 
i Handlu, Petersburg zaświadczył. Dostać: 
Marszałkowska UL__________ 23239
t«8 Marszałkowska,— „Exsiccator.” Nie; 
Islzbędny środek dla każdej nowej budowli 
oraz konserwowania starej.—Broszurka bez­
płatnie. Rittcr—Warszawa. 23240

Ul Marszałkowska, Exsiccator, ostrzega 
i lisię przed podrabiaczami. Broszurka bez- 
płatnie.—Ritter—Warszawa.2.3238
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